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Walka o byt Polski.
Warszawa 19. lipća 1920.

Zdaje się, że cale społeczeństwo (polskie rozumiel 
doskonale, coby Cię stajło z (Polską, gdyoy ją opanowali 
bolszewicy. Krociowe hordy azjatyckie, głodne, dzi
kie, żądne rabunku zajęłyby kraj W  każdym razje bo
gaty i kwitnący w1 porównaniu ze zniszczoną Rosją, 
posiadający duże zapasy żywności, artykułów pierw- 
szaj potrzeby, naftę, benzynę; sól i węgiel; których 
to artykułów w  bołszewji brak zupełny, Nie należy 
sie zatem łudzić, że cała Polska padłaby ofiarą bez
względnego rabunku. Nasze zboze, nasza mąka, nasz 
węgiel, nasze bydło, nasze narzędzia rolnicze i ko
nie, nasze materjały sukienne, włókiennicze itp po(- 
jecl.ałyb^ na wschód, do Moskwy. A  ponjsważ Rosja j 
jest bezkresna a jej nędza i niedola sa też bezkresnej: 
więc okradzionoby nas i obrabowano do ostatniej' 
koszuli i ostatniego funta mąki. Do rządu przyszłyby 
nie sowjety, ale ostatnie szumowiny, rycerze gwałtu 
i rabunku, nie mający prócz gardła nic do straceni^ 
i dlatego oezw^glęldni i bezłitjościwi. Zginęłaby nie. 
tylko “burżuazja^f i  inteligencja, ale zginąłby chłop 
i robotnik, poszłyby w  ruinę wszystkie warsztaty pra>- 
cy, bo bolszewicy umieją organizować tylko nóż i 
pożogę, ale produkcję —  jak wykazują ich kiikołetnfe 
rządy w  Rosji — umieją tylko zrujnować. Wi razie 
inwazji bolszewicy ej w  gronkach Polski etnograficzf 
nej poszłaby w  ruiny nie tylko nasza niepodległość 
państwowa, ale także cały nasz dorobek cywilizacyjny 
i kulturalny. Polska przeniłaby się iw jakieś wielk‘e  
pogorzelisko, na którem rozbite f steroryzowanc gro
mady ludzkie, wiodłyby żywot pierwotny, półdziki 
jak to dziś widzimy na ogromnych obszarach Rosji 
Wrócilibyśmy do okresu niewolnictwa, bo “armje pra- 
cy“ to nic innego jak niewola f ujarzmienie indyp 
widualności człowieczej.

Inwazja bolszewicka, to w  dosłownem znaczeniu 
pochód dzikjch hord ze wschodu na zachód, co już 
nasze dzieje tyle razy oglądały —  dla rzezi, rabunku 
i taszczenia kultury zachodniej.

Czy społeczeństwo polskie zdaje sobie dokładnie 
sprawę z tego, co m a (grozi? Czy rozumie istotę na
jazdu bolszewickiego na Polskę? Czy rozumie, że to 
nie jest ani najazd r^m td ld  na Królestwo Polskie,, 
ani moskiewski na Galicję, ale że to jest coś stokroć 
gorszego I Tamte inwazje rabowały, kradły, ickwjro- 
wały, więziły, wieszały —  ale pozostawiały zachodni 
typ organizacji społecznej. Najazd bolszewicki wszysfl- 
ko przewróci Ida góry nogaioS f (itf* da nie (prócz rzezi 
pożogi i zniszczenia!

Temu grożącemu niebezpieczeństwu powinien od
powiadać sposób obrony n“rodowej. Do obroooy musi 
być zaprzęgnięte caie społeczeństwo polskie bez ró ł- j 
nicy wieku i płci, bo wszystkim gnoz1 jednakowe [ 
niebezpieczeństwo i zagłada. Polska ma jeszcze za 
sób iii ogromny. Ma jako tako uporządkowany kraj, j 
przeszło 20 miljonów ludność;. Jeżeli państwa euro - . 
pejskie w  czasie wojny mobilizowały 10— 15 prc. 
całej ludności —  to Polska, to samo uczyniwszy, mo
głaby postawie armję przeszło 2-miljonowa. Gdyby 
nawet połowa tej arm,i była uzbrojona w kosy i s's- 
ki-Ty —  to w  odparciu głodnych hord wschodnich. 
odegrałoby to pierwszorze Iną rolę." Francja fltrhc-łai 
W czasie wojny 1,300.000 ludzi, w zabitych; a nasze 
straty we wojnie na wschodzie sa stosunkowo bar
dzo małe. Cały wysiłek społeczeństwa musi być wy-

Jednolity front Ofcrony narodowej.
Wspólna egzekutywa wszystkich stronnictw polskich we wseh Matopolsce-

Dnia 21. Pm. odbyło się we Lwowie jjosiedzenie 
przedstawicieli wszystkich bez wyjątku stroanidłw pol
ski oh. Utworzono na njem wspólną egzekutywę mię
dzypartyjną, której zadaniem jest działalność Ta spra 
wuch obrony państwa, a specjalnie wscnudnisj Mało
polski Stronnictwa polski', działająca na terenie 
wschodniej Małopolski, wystosowały ao ^ “ołuizeń- 
stwa następującą odezwę:

Polacy! Czy słyszycie jak nawału najeźdźców iefete 
na Polskę? Niesie ona zagładę naszemu Państwu, 
wdeptać chce w ziemię naszą jmłodą wolność, odebrać 
swobody obywatelskie wszystkim warstwom społe
czeństwa, zniszczyć wolność jednostek. D z i  ś t o c z y  
s i ę  w  a l k a  n a  ś m i e r ć  i ży-oLs o c a ł ą  P o b  
e k ę jak długa i szeroka, o byt cześć i życie k a lio - 
go w niej obywatela.

Nawałę tę Polska z depcze jeżeli tylko zechce je
żeli użyje natychmiast -wszysikich sił do obrony. Siłą 
wroga byłby n ąu  lęk, nasac nrszdeoydowanie nasza 
niezgoda. J e d e n  w i e l k i  p o r y w  c a ł e g o  n a 
r ó d  u, a odwrócimy najazd wroga, zapewnjmy Pań
stwu sprawiedliwy pokój, któregfc naród1 polski, na 
równi z innymi ludami, gorąco pożąda. Biemycł czo
ka straszliwe jarzmo, nędza, krwawa i długa walka 
o oswobodzenie.

M tej przełomowej chwili wszystkie stronnictwa,

połskv*, działające we wschodniej -datepolsoe, twa
rzą wspólny front obrony narodowej, tworzą wspólną 
egzekutywę międzypaityjną, działającą pod hastom: 
obrony granic Państwa polskiego, WUtu. f ziem za
chodnich, obrony, szczególnie dziś zagrożone* wscho
dniej Małopolski.

Ż o ł n i e r z y  na f r o n c i e  wzywamy do wy
trwania, zapjwn^amy ich, ze stoi 'za nimi oa.y naród 

Wszystkich zdolnych do noszenia broiu, rio zacią
gania się do wojska.

Całe społeczeństwo Jo qx>fcoju, rozwtagL i U ] '  
większej oflarnośd.

Wszystkie czynniki polityczne do zaniechania ro 
obecną chwilę sporów o przeszłość, ćo utwórZH^a 
jedmólitego frontu obrony narodo\, ej

N„ród cały musi wyjść naprzeciw nfenerptoez'**- 
stwu i unicestwić je, jeżeH (Się chct. utrzyj nar przy 
życiu. Otuchy, jr.dnoścL 'd-<ragi; polświecen a : a zwy
ciężymy!

Naród Part ja robotnicza; Nar Z)«fn. mdbWe 
Polska Partjc socjalistyczna; Polski* Stronnfctwr lu
dowe; Polskie Stronnic wo demokratyczne; Polskie 
Stronnictwo mieszcząńskfe; Polski* Stronnictwo pr, 
stępowe; Scronnictnro aemołtracji chrześcijańskie ą 
Stronrictwo Demokracji narodowej; Stronnictwo pra
wicy narodowej.

Ważne narady w Warszawie.
Prawdopodobnie utworzony zostanie nowy rząd z p. Witosem na ezele.

CZarszatOff 21/7.(Teł. wl.). Przez cały dzień wczo
rajszy i dzisiejszy obradował*. Rada Obrony Pań
stwa nad sprawami doniosłego znaczenia. Obrado
wano nad stnorzeniem rządu obrony państwa, 
opartego na koalicji wszystńicb stronnictw. Rząd 
ten miałby za zadan.e wysłanie noty bcspGĆrcd* 
nio do rządu sowietów z propozycją rozejmu. 
Nuta taka już jest gotowa, a wysłana będzie,

skoro tylko uiwerzony zostanie newy rząd. Rząd 
ten utworzony będzie jtszeze dzisiejszej nocy, 
przewagę w nim będą miały stronnictwa lewi
cowe. Prezydentem oędzio piastowiec prawdo
podobnie pos. Wit08, ministrem spfaw ragranief- 
nych pos. Daszyński, spraw wew. Skulski, skar
bu Qra6ski. Inne teki będą obsadzone na podsta
wie porozumienia się stronnictw.

Rada Obrony Państwa
wyraża Naczelnikowi państwa jednomyślnie zaufanie.

\Sar8Z8wa. (Pat) Na posiedzeniu ROP 19 lipca 
b r. Naczelnik państwa stwierdzając, że w  dzi
siejszej poważnej chwili postanowienie Naczelnika 
państwa oraz naczelnego wodza nie da się pomy
śleć bez zupełnego zaufania społeczeństwa i bez
względnego poparcia wpływowych czynników 
w państwie, podniósł, że dalsza jego pczostawa- 
nie ns urzędzie musi być zależne od wiado
mości, żc zaufanie to posiada i na takie popar

cie liczyć może. W  tym względzie zażądał jasnego 
wypowiedzenia się ROP i dla umożliwienia ja.te 

, najbardziej otwartej wymiany zdań między człon
kami ROP, opuści1 zebranie. Zesrani członkowie 
ROP, w nieobecności członków wojskowych, któ
rzy wvszli ze sali, powzięli po krótkiej dyskusji 
jednomyślną uchwalę, wyrażającą pełne zasta
nie do osoby Naczelnika państna i naczelnego 
woaza.

NA KONFERENCJI AMBASADORÓ^.
Lyon (PntjŁ K~- 
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lęzony w  tym kierunku, aby tę armję odziać, uzbroić; 
wyżywić, utrzymać jej ducha na ivysokjm poziomie^ bo 
podstawą armii, j.est duch prostego żołnierza.

Największa klęską narodu jest popłoch, tchórzo
stwo, uciecżka z posterunków, co niejednokrotnie ob
serwujemy. W  tem leży nasza największa słabość, 
a Jucha można podni-ść tylko wytworzeniem takiej 
opinji zbiorowej, aby rajwSększy tcnórz jmusiat s*ę 
oic do upadłego, bo inaczej nie ma dla niego miejsca 
w narodzie. Tę cpinję musony wytworzyć w  mieście 
t na wsi, a współtwórcami (tej atmosfery muszą być 
wszyscy bez wyjątku, każdy na swoim posterunku 
i w  swoim środowisku —  w  szeregach wojskowy c l , 
w prasie, -ja zgromadzeniach, w  stowarzyszeniach; 
w  zespole rodzinnym, na uljcy. Tu jest ogromne pole 
działania dla niezdolnych do noszen/a broni kobiety 
które jak bogjinic mścMelld powinny dziś pędzićj 
niezdecydowanych i tchórzów na front, bo słowo 
kobiece jest czasem boleśnie:sz/m wlez m, niż najr 
noższa kara.

Bolszewicy nie mają nad nami przewagi militarnej 
ft-zez pochód na Polskę oddalają się oni od swych 
podstaw operacyjnych, rozciągają swr siły na ogromne 
przestrzenie, po prroz Ijay  nie bardzo przychylnie 
dla nich usposobione. Nasz teren operacyjny kurczy 
(się, ale za tu tężeje, iskupja się; nabfere wartości 
siły. Za naszą linję bojową zwarta masa narodu jako 
naturalna baza operacyjna, gospodarcza i moralna 
Lada korzystny układ sytuacji, a szala wojny może 
się odWrdcić zupeflnle, tylko trzeba się skunić do de
cydującego uderzeni? zwar tą silą całą parodu.

Ale tę siłę wytworzą nie tyBoo same władze woj
skowe. Pomóc im musi c a ł y  n a r ó d  pizez dostar
czenie sjły liczebnej I środków db walki, a przedej- 
wezystkfe m przrz wy r-Td poziom ducha, odpou lad ar 
jący grozie sytuacji. Tworząc tę piłę aż do granic naj^ 
wyższs go natężenia, n|e należy zwracać żadnej uwagi 
na projektowane zawtateeide broni czy tez rokowa
nia pokojowieL I jedno i drugie |może się rozbić w  
każdej chwili —  może wogóle ani do zawieszenia 
broni, ani do rokowań nie idojść. Bez względu na 
rozwój wypadków —  należy organizować jak najwięk
szą siłę i opór, bo od tego zależeć będą już nie 
granice Polski, a l e  b y t  R z e c z y p o s p o l i t e j  
P o l s k i e j .  Każdy Polak musi dziś być zdecydowany 
paść trupem z bronią w1 ręku na progu Polski, bo 
jeżeli njeprzyj ciel próg przekroczy —  to wszyscy 
padniemy, ale w  hańbie i upodleniu, jako pokonani 
własną słabe ścia .liewoLaloy.

ł« u.

Odpowiedź bolszewicka.
Odpowiedzi dotąd niema!
BOLSZEWICY 0E.1JĄ, NH ZWŁOKĘ.

(OJ naszego korespondenta warszaw? jego).

W ara :awa, 19. lipca 1920.
W  Warszawie oczekują ze zrozumiałem napręże

niem wiadomości z Londynu o odpowiedzi rządu 
sowjetów na propozycje Anglji co dc zawieszania 
broni na froncie ptrfeklm. Do poniedziałku popołudića 
ż a d n a  o f i c j a l n a  o d p o w i e d ź  n i e  r a d e s z ł a ,  
jakkolwiek termin dany przez Anglję na odpowiedź 
upłyną!: w  niedzielę w  południe. Są tylko pewne uryw
kowe wiadomości z prasy londyńskiej, że CilczerLu 
skłania się ku pokojowi —  nato.ntas*, że TrodKi chce 
koniecznie zawierać pokój aż. . .  w' Warszawie. Obed- 
na sytuacja i brak odpowiedzi wskazuje, żc b o li
s z e  w l c y  g r a j ą  na  z w ł o k ę  w  n a d z i e j !  d a l 
s z y c h  s u k c e s ó w  m i l i t a r n y c f .

Oczywiście wiele rzeczy zależy dziś od Londynu 
ale ocalenie Polski, jej graulri I łwarunkl pokojowe 
z a l e ż ą w y ł ą c z n l e o d  n a s z y c h  s i ł  I t a a s z e j  
z d o l n o ś c i  o d p o o r n e j .  Szęleńcem jest len, kto 
6ię łudzi, że nawet po zawieszeniu broni sprawa jest 
załatwiona.

Przeciwnie, sytuacja z a l e ż y  W y ł ą c z n i e  o d  
n a s  s a m y c h  i dlatego pomnażame s i ł y  1 f *- 
c z b n e j  w o j s k a ,  jego hartu, bezwzględny opór; 
oto je  d y n  a droga do ocaleni? Polski.

Kto cz-Tii inaczej, kto się (fizycznie duchowo 
demobili żuje —  ten ułatwia bolszewtiKom pochód na 
Polskę.

* «
(Od naszego korespondenta warszawskiego)

Warszawa 20. lipca 192C.
Po chWilt obecnej (4 popi) nie nadeszła żadna 

wiadomość o odpowiedzi bolszewickiej na notę Lloyda 
George‘a. Nis wiadomo dotąd, eszy bolszewicy zlek
ceważyli sobie ultimatum angielskiego premjera czy 
też Londyn nie zdołał dotąd zawiadomić Warszawy 
o treści odpowiedzi Z o 'leżenia bolszewickiego wnio
skować jednak można, że będą oni kręcić, przewlekać; 
grozić i dlatego cl, którzy z okazji samej nadziejT 
IŁawiesa nia broni (spodziewali się rychłego pokoju —  
muszą doznać rozczarowania.

Rychły i zwycięskf pokój wtedy przyjdzie, gdy

0 nową sztukę polską.
— Oh—

Niesłusznie skarży się KjtoI Irzykowski I(“Skaman- 
<ter“, luty 1920, “Programofobja““ ); iż w  Polsce współ
czesnej brak jest zdeklarowanych programów* lite
rackich. PrzeCjWine —  prorramów 1 szumnych zapo
wiedzi jest zbyt wiele —  natomiast nie ma praw*e 
żadnych twórczych czynów. A  raczej: twórczość istot
na jest bezgranicznie nikła w  stosunku do wypo
wiadanych haseł zamierzeń.

Tuk się rzecz ma z ekjpt -sjonizmem, który zar 
równo za granicą jek i w  Polsce poszedł tern! samem( 
drogami. Wyrósł on praedewszy-tkiem z {negacji wszel
kich dotychczasowych form. Prawem młodości jest 
przeciwstawianie stę. Ale to mało. Burzenie nxe wy>- 
stareza. Na gruzach trzeba wznieść pową budowę, 
a pod szumne hasło podłożyć treść.

1 o tem zapomnieli ekspresjoniści. Z  odruchową 
i bezwzględną recsekłośclą rzucili się na dotychcza
sowe pojęcia i formy, negując wszystko, co przed ni
mi stworzyła kultura wieków. Rzadko kiedy w  dzie
jach literatury istniała tak wielka przepaść między 
budującą przyszłością a dokonanem 'dziełem przeszło
ści ^A przedewszyisJiiem: nigdy je szcz JknJe było 
więk^zp jo  rozdziału między zonuereonem a dokona
nem. Stąd też całkiem ehtsznie jeden z krytyków nie
mieckich w ten sposób ocenia .ckspTesjonizm: “W iel
ki program, a mata sztuka".

Dążeniem kużdego nowego kferunku jest odnale
zienie własnych dróg. Ta*t było od setek lat. Ewolu
cja myśli twórczej przynosi z soba przewartościowa
nie dctychcz ©owych wartości I wyłuskanie z chaosu 

, rozbieżnych pognieć —  nowych, konkretnych. Ale

Co uczyni fcoalioja?
(Od naszego korespondenta warszawskiego).

Warszawa 2C lipca 1920. 
Rząd polski dotąd nie otrzymał oficjalnego zar 

wiadomienia o odpowiedzi rządu sov;letów na pro
pozycję Angl;i zawieszania broni na frondę polsko** 
bolszewickim. Jak się dowiaduję, warszawska stacja 
radiotelegraficzna przyłapała boiszewjck radjotelib- 
gram, sjlnie strzeżony I trudny do udcylfuwanla z 
którego jednak można wywnioskować, że bolszewicy 
interwencję Anglji faktyczni odrzucają. jakkotwieS) 
formalnie pozostawiają miejsce na da’sze noty w  tej 
materjl. jeden ustęp komunikatu brzmi podobno: 
“Rząd sowieiów wyrażę zdziwienie, iż rząd anglel|- 
skf Uważał za stosowne interwenjować, gdyż Polska 
mogła 6ię była zwócić bezpośrednio do sowietów  
z propozycjami..

Jak się zachowa koalicja, a zwłaszcza Anglia 
wobec niewątpliwej chęci przewlekania sprawy ze 
strony sowietów, nie wiadomo. W  sferach dobrze 
poinformowanych sądzą, Iż A n g 1 j a, dbając o swój 
autorytet, n ie  p o z w o l i  s i ę  1 u d z i ć  długie^.  
Co najwyżej skieruje (a może już skierowała) jeszcze 
raz ultimatywn.e pytanie do sowietów, czy godzą 
się na zawieszenie broni na podanych warunkach, z 
pozostawieniem krótkiego terminu na odpowiedź. Je- 
śli przyjdzie odpowiedź odmowna lub wykrętna, bę
dzie się Anglja czuła związaną obietnic^ Domocy 

Zdaje się, iż w kołach koalicji —  może na pod
stawie pewnych informacji —  liczono się już z końV 
oem ubiegjragu tygodnia z tem, Iż sowiety nie przyj
mą warunków roziejmu Anglji. Świadczyłby o tem 
fakt, iż F o c h  w e z w a ł  do s i e b i e  w  uDległy plo
tek gen. R o z w a d o w s k i e g o  ze  S p a a  i w  
obecności Mjllarauda i n f o r m o w a ł  s i ę  s z c z e 
g ó ł  o w o ,  j a k a  p o m o c  j e s t  P o l s c  e n a j n ? ę-  
z b e d n i e j a z a  w  najbliższym czasie.

—O—

Dwa prądy wśród bolszewików.
(Od naszego korespondenta warszawskiego).

Warszawa^ 20 ljoca 1920. 
Wedl< wiadomości, pochodzących z ambasad zn-. 

granicznych w  Warszawie, niezdecydowana odpowiedź 
będzirmy sjlnf I ewydęscy; a zwycięstwo przyjdzie’ bolszewików na propozycje Anglji, grająca na zwfo- 
wtedy, gdy wszyscy zdolni do noszenia broni pójdą ! kę, jest wyińkjem tego, Iż waród samych bolszewików 
db wojska —  na front, a praca pczatrontoWa przeje ś c i e  r a  j ą s i ę  d w a  p r ą  dy  w* dulśc ostry spo
dzie vi ręce niezdolnych do inuszenla broni 1 kob*et |sób i żaden z nich do ad *hte uzyskał wkSOoznei

rów^sonięer^je z przeciwstawianiem ł .t i rKucanienŚ stępstwem tego jest to. oo dotychczas było: “WjoHcS
nowych haseł idzie budowcnle 1 twórczy czyn. A na
wet twórczy czyn wyprzedza teorję {L sam tworzy podf- 
stawę nowego kierunku. Ucz? tego dzieje literatury 
Wierny, jak np. klasycyzmowi czy pseudo-klasyCyzmo- 
w i przeciwstawił się romantyzm, Burząc jego świą
tyni? wielltośclą j ogromem własnego twórczego 
czynu.

Następstwem tej fałszywiej drogi rozwojowej jest 
dzisiejszy cnaos w  łonie polskiej twórczości, o prza- 
diwazyistkiem polskiego ekspresjonlzmu. Negacja nie 
wystarczyła. Zburzywiszy wszystko, co dotychczas ^bu
dowano, i zerwawszy z tradycją, stanęli nagle eks
presjoniści przed próżnią. O oo walczyć? Do czego 
dążyć? Na to musiała być odpowiedz. I oto jedn‘ 
(grup? “Skamanęira") w szale negacji odrzucjll wszel
ki program Lonknetny i rzucili się na rwące fale 
z okrzykiem: “ Świat przed nami!“(, tłumacząc się 
bezplanowoś ią Kolumba i roirantycznośclą pięknych 
a nieoczekiwanych niespodzianek. A  drudzy (grupa 
“Zdroju"), widząc beztroskliwą I zgubną lekkomyśt- 
łiość pierwszych, powzięli mjjśl skrystalizowania swych' 
zamierzeń i wytknięcia dróg przyszłości.

I oto znowu mamy przed sobą program. ZnajdUr 
jemy go w  artyk de wstępnym “2dioju‘f (marzec 
1920) p. t. “Czego chcemy".

Samo postawienie konkretnego programu I usta
lenie wytycznych twórczości jest faktem becspTzecz- 
nie dodatnim. Pozwala nletylko obcym, ale i samym 
ekspresjonistom wniknąć w  głąb ich twóiczośd i 
peddać ńę dokładnej rewizji. Z  drugiej jednak strony 
powtarza się znowu dawny błąd. Program ogromem

program, a mała sztuka".
Nowy, sformułowany w  plęcju “credo* program  

ni? wnosi zasadnicza żadnych świeżych myśli. Znamjń 
je wszystkie z poprzednich programów “Zdroju" t  
z enuncjacji teoretyków eksp-esjonizmu (Kahdlsky)., 
Rozszerzono tylko niektóre pojęcia I ujęto jo w  syn
tezę, mającą być odzwierciedleniem ciążeń po^sktegt* 
eksprtsionizmu.

Stwierdzając, ż» “eksrree,onizm nie jest ni !zem( 
absolutni? no'vem“ , wyprowadza autor programu ro
dowód tkspresionlzmu z romantyzmu. /'“EkspreSjo- 
tnizm jest dalszym ciągi un “omanłyzmid‘). Określeni^ 
to jest zbyt ogólnC.owe i nieścfeK. Jak wiemy, cała 
twórczość młodej Polski której ękspresjonian staro 
się przeciwstawić i na jej gruzach zbudować nowa 
życie, była dalizym rozkwiton. I odrodzeniem roma, r 
tyzmu (neoroinantyzail- Czyż więc ekBpWS|oniztr ma 
być znowu tylko dalszym ciągiem romantyzmu:'? I nf- 
czem więcej? A zresztą ahHua^e powiada Wflhelmi 
Feldman (“W spó łcz «r liter poi." III.): “Romanł- 
tyzm nie je3t prądem Iiteraoklm lub chwfdowyn. stan 
nem uczuciowym w  politvxse, lecz odwiecznym klefc 
runkiem ducha ludzkiego... Termin “romantyzm" jest 
za prosty —  nie ulega Wątpliwości; za proet] uzcze- 
gólnie dla życia now twzesnego ze wszystkieml jego 
komplikacjami". Etapresjonlzm tonie więc w  pojęr*u 
romantyzmu, j?k kropla W morzu. A  przecież w  pro
gramie literackim, podobnie jak w  twórczości arf 
tysty, nie chodzi o wykazanie podobieństw, ale spe
cyficznych, indywidualnych różnic. Twieidzenie zaś, 
że ekspresjomrnr “spełnia postulaty romantyi.Tr" w  
sposób barozłe' ko«seky ontny, a ten. samem bardz^j

swoim i wśelkoścEą zamierzeń przewyż sza o niebo radykalny", jest za nikle i za mało mówiące. Bo cóż ■ 
całą dotychczasową twórczość ekspresjonistów i nie! jest w  pojęciu autora p ogrpmu owjym radykalnym 
stoi do niej w  żacnym współmiernym stosunku. Nar sposobem? Wywyższenie prawd; wewnętrznej nad/



przewagi. Jeden prąd, repi „-zentowany przez Len;na 
Cziezerinr- i przez pewfen czas przez Trockiego, dą
ży do zawarcia pokoju na wszystkjeli frontach i przy
stąpienia do utrwalenia ustroju uolo^eWlckiego we
wnątrz Rosji nawtet drogą pewnych odstępstw od 
programu. Prąd drugi reprezentuje głównie Pclak z 
pochodzenia Dzierżyński naczelnik czrezwyczajkii któr 
ry widzi możliwość utrzymania się bolszew lzmu tyl/- 
ko w jego rozszerzaniu się szybko drogą wojny i yod!- 
Doju. Występuje on zarazem jako stróż czystości idei

Warszawa^ 20 lfpca 1920.
Teraz dopiero nadchodzą informacje, skąpe zresz

tą, o z a j ę c i u  W i l n a .  Do W taa  wkroczyły pra
wie równocześnie oddziały litewskie z jednej, a bol
szewickie z drugie) strony. Na ulicach miasta odbywa
ły się zacięte ■watki, Oddsjiały naszej armji wałczyły 
z Litwinami zaś legja akademicka stawiała zacięty 
opór bolszerdkom, cofając się krok za krokiem, od 
domu dio domu. O zachowaniu się czerwonej ormjl 
wobec ludności cywilnej dotąd nie ma wiadomości

*
(Od naszego korespondenta warszawskiego}

Warszawa^ 20 linca 1920.
Zdaje się nie ulegać wątpliwości, iż w o j s k a  I*- 

t e w s  k i e  w s p ó ł d z i a ł a j ą  z b o l s z e w i c k i e j -  
mi. Czy dzieje się to na podstawie ukfedu pokojof-

piękno zewnętrzne. Już w  samem tern określeniu tkwi 
zasadniczy błąd. Re~/gnując bowiem z piękna, poi- 
zbawia się ekspresjomzm najpotężniejszego i jedyń’ 
negu środlka twdrczoiśi i artystycznej. Prawda bow;em 
może być wyrażona nawet w  najbardziej bezpośredni 
sposób bez wszelkich ś-odkow artystycznych. Nie 
oddziaływa ona jednak i nie wzrusza. Kia jest więc 
dziełem sztuki. Autor programu dostrzega sam nie
logiczności tego twterdżenia. Powiada więc: "Rksj- 
pnes,oflizm rezygnuje jeno z j iękna, polegającego na 
jąkicmś tam danen ust tosunko w anja. na jaklefs tam 
pod amysły podpadającej proporcjalności kształtów 
przy pomocy których wyrażają się myśli i dążeni.y 
duszy. Temu pięknu przeciwstawia ek^presjonizm pię>- 
kno inne, polegające na iiłarmonji kształtu z tern, 
oo w  kształcie óhviak> się wyrazić, n a  z u p e ł  n em  
d o s t o s o  w a n i u  f o r m  y d o  s z u k a j  ą c e j w y 
r a z u  t r e ś c i  i płynącej stąd olbrzymiej (Jmptowf- 
zaoyjno - i.JickjiewtosoWślkiiej mocy uczucia". A w ‘ęic 
przecież —  piękno! Tylko, że dostosowywanie formy 
do treści łączy się zawsze w  sztuce z ustępstwem 
na rzecz formy i  z jej supremacją. O tero zapom,na 
autor programu. Zmagał się z tern zagadnieniem naj
większy polski roman+yk MiciU^wicz. A przecież d- 
legł. “Impowi’  icja“ (którą autor przytacza na Lbt- 
wód) nie jest bynajmniej rezygnacją z piękna na 
rzecz prawdy i  nie jest dostosowywaniem formy do 
tneśd. Jest w rtej dc Jconała h a r  m on  ja  m i ę d z y  
t r e ś c i  ą ą f o r m ą ,  czyniąca ją dziełem sztuki^ 
A zresztą w  "Improwizacji" Mickiewicz dał się po- 
rwać potędze rozbierającego go uczucia. Gdyby nie 
był artystą (mistrzem formy), "Improwizacj i“ wy ro
dziłaby się w  chaos niezrozumiałych, błędnych i ub 
r-wkowyóh 'łów . Tylko dzięk£ formie Ujawniła się 
w  niej cała potęga wewnętrznej prawdy poety 

(C. d. n.) Kazfmlerz Bittowskf

bolszewickiej przeciw wszelkim ustępstwom i korr$- 
proirl cnn. Trocki, który — jak wspomniałem — do
tychczas zaliczał się do grupy pierwszej, pod wpły- 
wem nieoczekiwanych powodzeń armji czerwonej y.-o- 
cza/ :-i* w  ostatnjch czasach przechylać na rzacz prą
du drugiego. Walka nie jest rozegrana. Na wynik 
jej może wy wTzeć ogroinny wpływ stanowisko, jak.e 
zajmie Angija wobec ostatniej noty Sowieckiej.

 o----
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wego, czy siła faktu, dotąd nic wfadołuo. Szereg 
miejscowości na linji kolejowej Wiilne - Groano (np 
Oranj) obsadziły oba wojsna do spółkj. 
t Wojsko litewskie jest stale z b o  I s z  c w i  zer
w a ń  e. Liczyć Bie trzeba z możliwością przewrotu 
w  Kownie i powstania tam rządu sowietów. Nasze 
(miarodajne czynniki wojskowe lica.. Się z tern, ‘ż w  
takim wypadku czerwona Łtmja miałaby swobodny 
przemarsz przez lerynrjtur litewskie i poczyniło od
powiednie zarządzenia.

Odezwa warszawskiego 
Komitetu obywatelskiego

RODACY!
Od zarania listopadowych dni naszej odzyska

nej wolności, żoinierz polski długich i ciężkich 
zmaganiach z przeważającym wrogiem wykuwał, 
przyszłość i potęgę Polski.

Żołnierz ten, dźwigający na sobie najcięższe 
brzemię wojny, wiedział, że cząstką jest drobną 
siły kraju, że w potrzebie naród cały stanie za 
nim, by nowej mocy i n-iwej otuchy ńu dodać.

Dziś oto nadszedł ten moment potrzebny.
I na pierwszy zew tysiące najlepszych Polski 

synów natychmiast pod bronią staje, by nową si
łą wesprzeć starego żołnierza. Wiedzą oni, jak i 
kraj cały wiedzieć winien, że przemoc wraża, je- 
dynit w naszej sile własnej odpór znajdzie nale
żyty, potężny.

Bo kto na ebcej tylko chce polegać pomocy, 
ten niech pamięta, że pokój, który mu narzucą, 
będzie hańby, nie zaś sprawiedliwości, pokojem.

Jesteśmy pokoleniem, któremu przypadł w u- 
dziale zaszczytny i święty trud odbudowy gnachu 
wolnej Ojczyzny i dźwignięcie Jej w godzinę cięż
kich doświadczeń. Obowiązku tego zrzekać się 
nam nie wolno, składając go w  ręce obce, jeżeli 
nie chcemy stanąć w obliczu przyszłych pokoleń, 
jako winowajcy, którzy małoduszni cofnęli się 
przed koniecznością czynu.

Precz ze zwątpieniem, które serce zatruwa, 
które do klęski prowadzi !

Z pełnią poczucia dziejowej odpowiedzialno
ści zjednoczyć się musimy we wsnólnym wysiłku, 
by przyszły pokój odpowiadał wielkości i godno
ści narodu.

Wszystkie siły po-uszyć i pchnąć na drogę 
walki z wrogą nrzemocą —  oto pierwszy obowią
zek Rządu i całego narodu.

Pod tym baslem i sztandarem wszyscy zje
dnoczyć się musimy, by silni wewnętrzną jedno

ścią przemoc wroga ostatecznie pokopać, całość 
Rzeczypospolitej obronić, cyv ilizację przed barba
rzyństwem ^Wschodu ocalić.

Żadnego narzuconego pokoju nie przyjmie 
naród, gdyż czuje w sobie siłę, do obrony granic 
i praw Poiski.

Jak kraj szeroki, przez wszystkie stany i za
wady, przez miasta i sioła, jedno hasło przebie
gnie z krańca do krańca, hasło walki aż do zwy
cięstwa.

W  tej gotowości całego narodu niech znajdą 
siłę i poparcie Naczelnik Państwa i Rząd Polski. 
W  niej niech czerpie moc do wytrwania waleczne 
wojsko polskie 1
F,oyro. Komuet Wyftonatrezy Obrony Państwa.

Józef Haller, jenerał uroni 
Ks, prałat Antoni Około-Kułak, Woźnicki poseł do 
sejmu, Nowicki poseł do'sejmu, ks. Buzińsici po
seł, Błuskosz poseł, Wacław Wasilewski, Jan Ko- 
werski, Rauer inżynier, dr. Dłuski, Marja Kleniew- 
stta, Stefania Olszewska, pruiesor Samue DicL- 
stein.

 o------

Pod broń!
Ochotnicy pragnący służyć przy piechocie,

zgłaszają się do komisji zaciągowej dla ochot
ników przy bataljonie zapasowym 40. p. p. Ko
szary im. Piłsudskiegc ul. Piotra i Pawia.

Oe kupców, przemysłowców i rękodzielników
żydowskich m Lwowie.

Zrzeszenia żytL-stew. kupieckich, przemysło
wych i rękodzielniczych wzywa członków do zgła
szania się w szeregi armji ochotnicaej, obywatel
skiej legji ochotniczej oraz Małopolskiej straży o- 
bywatelskiej. Zgłaszać się mogą tylko członkowie 
zaopatrzeni w legitymacje, które od dziś wydawać 
będą prezydja odnośnych stowarzyszeń. Zgłaszać 
się należy jaknajryctilej w  komendzie Małopolskiej 
straży obywatelskiej ul. Kopernika 1. 36. od 11 do 
12 oraz od 6 do 7. — Zrzeszenie żyć. stow; ku
pieckich, przemysłowych i rękodzielniczych.

Pocztowcy zgłaszają się baz wyjątku do korni* 
s“ poborowej. '

Braków. (Pat) Związek zawoaowy pracowni
ków pocztowych w Krakowie na ngroajtdeeii iu 
wszystkich pocztowców uchwalił, by :

1) W  myśl odezwy Naczelnika państw? wszy
scy zdolni do s?Jżby na froncie od 17 do 42 
roku życia zgłosili się bez rryjątku do komisji 
poborowej, utworzonej w łonie związku, która »  
rżeknie, czy dany pracownik może być zwolniony 
od obowiąilru pnłnienia służby z bronią w  ręku,

2) wszyscy pocztowcy czas wolny od służby 
poświęcili służbie pomocniczej DOG.,

3) wszyscy bez wyjątku wzięli jak nąjnws/.y 
udział w propagowaniu poźyczki Odrodzenia,

4) wszyscy opodatkowali się przynajmniej 
w wysokości i prc. swoich poborów na rzecz ar
mji ochotniczej.

 o-----
ŻYDZI NA POTRZEBY PPfTSTO*

Warszawę (Pat.). W dniu 20. Ijnca br. Zftof**’ 
Kię do szefa kancelarji cy wf Piej Naczelnika Peastwa 
przedstawiciele komitetu obrony państwa zjednoczo
nych organizacji życ owstrieL przy zarządzie Warszaw)- 
skiej gminy starozakonnyeh. Delegacja zawiadomiła 
o powołaniu do życia osobnego komitatu, którego 
oelem jest zorganizowanie przez ludność żydowską 
akcji mrjąoej na celu njesjtnle 1pomocv państwu w za
kresie potrzeb wskazanych chwilą bieżącją.

3

Chłopi cieszyńscy subskrybowali w jed
nym dniu 1,600.000 rolft. na Pożyczkę 

Odrodzenia.
Młodzież Ślęst.o idzie ns front bolszewicki —  
Kła Sląsl iu zebrano 200 milionów marek na po

życzkę.
Kraków. (Dat) Na odbytem onegdaj w Cie

szynie zgromadzeniu ludowem chłopi cieszyń
scy subskryDowali poźycZKę odrodzenia w sumie 
1,600.000 Mk, w czem wójt w Zebrzydowicach 
Rudolf Kołaczek sam jeden subsk-ybowal 1,000.000 
marek. Młodzież Śięska idzie na front Bolsze- 
witki. Śląsk cieszyński zebrał na pożyczkę odra
dzenia 200 milionów marek.

Ro!a Hngdli o  zamieszeniu broni.
(Od naszego warszawskiego kortsponćten.a).

VBarsr?roa, 19 Jipca 1920.

Paft Bonar Law złożył w Izbie gmin zeszłego 
tygodnia następujące oświadczenie o interwencji 
Anglji w sprawie wojny polsko-bolszewickiej:

„Rząd brytyjski zobowiązał się nie dostarczać 
Polsce żadnej pomocy w celu zwalczania Rosj, i nie 
przedsięwziąć żadnego kroku nieprzyjacielskiego. 
Ale jest on z drugiej strony zniewolony paktem 
Ligi narodów do obowiązku obrony nienaruszal
ności i niepodległości Polski w jej słusznych gra
nicach (frontieres legitimes). Jeżelr jednak Rosja 
sowiecka nie zadowoli się cofnięciem się armji 
polskiej po za terytorjum rosejskie (!), rząd brytyj

ski i jego sprzymierzeńcy będą zobowiązani pomóc 
Polsce w bronie jej bytu wszelkimi sposobami, 
będącymi w ich dyspozycji.

„Rzad polski oświadczył, że jest gotów za
wrzeć pokój z Rosją sowiecką i podjąć inicjatywę 
w sprawie bezpośrednich rokowań celem zawarcia 
zawieszenia broni — o ile mu wiadomo — Rosja 
też się na to zgadza. Rząd brytyjki pragnąłby o- 
trzymać od rządu- w  Moskwie w przeciągu jednego 
tygodnia odpowiedź, że przyjmuje te propozycje i 
że chce położyć kres niepotrzebnemu rozlewowi 
krwi i ufundować pokój w Europie".

Tak brzmi oświadczenie rządu brytyjskiego.

Jak się odbyto istocie Wilna?
Hooperaeja boiszeiwicko-Iitt rosfta. .
(Od naszego korespondenta waiszawski“ o).
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Wstpjcie do szeregów armji ochoteiczsj!
Zacięte boje wrą na całej linji.

Prób;? sforsowania Z b ruoza sjjćteljj na niezem. Bolszewicy nie szczędzą
maierjpłu ludzkiego.

Warszawa, (P a i). Komunikat sztatiu generauiŁgo 
s 21. lipca IjJżO. Odaziały pieprzy jGiejłsisłpe- któm  
opanowały Gr o t f  no,  prowadzą atak wzdłuż ezosy 
Grodno*Sokółka i wałczą t  naszymi oddziałami nia 
wysokości B 'kun. Ta ostatnia tnicjscoWopZ., chwilowo 
utraoona, została brawurowym kontratakiem oflzy- 
Ekana puteż naszą piechotę. Wzdłuż N i t  m ti a od 
Łunmej W o 'i do ujścia rzeki Szcrary, bolszewicy dążą 
*a wszelką cenę do Sforsowania naszych pozycyj 
obronnych. Ataki buL>zewihkie, prowadzone na linji 
rzeki Szczary a Skierowane głównie na przyczółek 
jnostowy Stomimia, zmusiły oddziały do opuszczenia 
tej miejscowości. Obecnie Zacięte walki toczą się ha 
połowi; drogi między Skwufiiem a Zelwą. W  akcji na 
tym odcinku nieprzyjaciel jkonoetitrował tizy dywizja 
piechoty, które przy Btorsowaiuu Szczary pod1 Słt 
kiimem poniosły nadzwyczaj ciężkie straty.

N a  P o l e s i u  w rejonie D z i a t ł o w i c z  od 
działy nasze po odparciu silnych ataków nieprzyjaciela, 
przeszły do Kontrakcji i odrzuciły oddziały hólszce 
Kwidkte ze swego przedpola, biorąc kilkudziesięciu jefif- 
ców. Na południe od Prypradi nieprzyjaciel dążąc do 
likwidowania brawurowych akcji wypadOwfyćh gfti>* 
py gen. Bałachowicza, skoncentrował w  tym rejon e 
całą dywizję piechoty i zrtaćzną ilość kawalerji po 
uporczywe; u alce opanował Rzeczycę, wypierając na
sze oddziały do Frywitówki. balej na połudhie pcf-

do przerwani? naszego frontu na rzec* b t y r ,  wszyilt- 
kie ataki zostały przez nasze oddziały odparte.

Na froncie p o ł u d n i o w y m  po oonaterskiej 
obronie 18-ta dywizja piechoty opuściła Dubno, które 
zostało zajęte przez kawalerię Budjeilnego, posdko- 
Waną. tiinymi oddziałami piechoty na wozach, W  rejo
nie bubna toczą się obecnie zacięte wałki pod Targo
waną na północy i pod Koziną na wschód Bahhter- 
śkie oddziały 6-tej armji odpierają w  dalszym ciągu 
Zaciekło at£&i nfeprzyja^Llakle na ljąji pzefio Z b r  uclz 
prowadzi.n? przez nieprzyjaciela z niesłabnącą enrfr- 
gią i absolutnom fekceważeniem utrat ludzkich^ któfe 
on ponosi. W  wałkach tych podkreślić zwłdsżcz: na
leży bohaterskie zachowanie się 12-łej dywizji pułk'. 
Jamiszajtiia, któnej piechota z poaziwu gódtoym spo
kojem 1 odwagą odpięta ataśtf koiumii fijecnuty 1 
kawalerji nieprzyjaciel JĄeg a artyleria wyjeżdżaiąc 
Drawurowo na odkryte pozycje, zadaje bolsadW|kom 
nadzwyczaj ciężkie śtfaty.

Pod W o l o c z k o w c a m i  brygada kawa„?rji nie
przyjacielskiej, która w  s ile '830 S Zubel pfzedafia ślę 
na nasze tyły, po zaciętych i krwawych walkach 
została z powrotem odrzucona za Żbrucz. Pod wipły- 
w em tej d,i-lłiei poeta wy naśżych Wójsk 1 ogromnych 
strat, jakie pomuHi nfeprzyjaicfel na tym odcihku, przeę 
szedł w mocy z 19. ma 20. bm. kubański pum kozU- 
KóW W pełnym Sitładżie na haszą Stronę,

KUCIŃSKI.

Koalicja wo
*61163514. (Pat). Ż Paryża donoszą; Na dz;- 

siejsżem posiedz.!riiu Iżby M*l)erand oświadczył, Ze 
rząd nie tylko zastępował te lutcreSy, ale i intere
sy pańrtw których wskrzeszenie pópictał, miano
wicie PolSitj 1 Czech. Dalej Omawiał obszernie 
htPBstję pułstłą i oświadczył, ze konferencja w 
Spa starała się uregliloWać sprawę Gdańsku i Cle; 
szyńsklego. Zajmowała ślę także ooszerhle stukta- 
mi sytuacji, Wywołanej Wojhą poiSkrt-rrtsyjską. 
Rząd franCuśkl oświadczył, ze dlpitird (Ćtedn 
wejdzie ro stosUnlii z rządem sdteiCChim. jeżeli

*bec Polski.
ten okaże istotnie znamiona zorganizowanego rzą
du. Rząd francuski jest pełen sympatji dla Polski 
1 v/ sprawie zawieszenia broni pójdzie ręka W rę
kę z Lloydem Gfeofgerh. bir,*jd Geoige zakófflti- 
hikoWdł rządowi sou fetów, źa jeżeli Hit) przyjmie 
zawieszenia broni,* rodroczas Miejf-ia Brytanja i 
Bi a.ici będą bronili Polski k szBlftienfi samjemi 
siłami i me wszelkieb furtnaeh; Millerar.d pod
kreślił, Ze Francja jak i Anglja dotrzymają tego 
Zobowiązania,

Nieme? złickeioiij
Wiedeń, (Pat) Z Berlina doftoscą: Dzisiejszy 

numer urtędóWegó piśtnu ReichSihzfeiger ogłosił 
następujący komunikat urzędowy: W  deiftlaniach 
A ojennych między republiką polską a Rosją so
wiecką zachowały Niemcy dotychczas pełną neu
tralność i bada ja nadal zachowywały. Wobec te-

14 sle neutralnie.
go zWraca się uwagę, że wszyscy Niemcy, zarów- 
ho w  obrębie Rzeszy niemieckiej jak i zagranicą 
tnają obowiązek wstrzymać się od wszelkich dżia- 
łań, któreby się sprzeciwiały neutralności Niemiec. 
Pcdr.: Prezydent Ebert, minister epraW zagrahiez- 
hych Simons.

Powstaje rząd koalicyjny
(Od naszego koresumdtenta warszawskiego).

Warszawa *20 lipca 1320.

Wobec rozwoju wypadków na ftfoflcja daje Sję 
zauważyć wśród stronnictw sejmowych s i  1 n a t e n 
d e n c j a  do  k o n s o l i d a c j i ,  zawieszenia walk 
partyjnych i s t w o r z e n i a  r z ą d u  kou l ł e y j j -  
ne go , któryby miał odpowiednią przewagę t&kje 
wobec koalicji. Podobno otó& Wiano tę sprawę także 
na Wczorajszem posiedzeniu R. O. P.

(Od naraege korespondenta warszawskiego).

WSrezaWa, 20 lipca 1920.
Dziś w  południe odbyło się posiedzenie konwen

tu seniorów, na którem zastanawiano pię, czy zaw - 
'.v i; dziane na piątek posiedzenie sejmu ma się od
być. Przyjęto wniosek pos. Rataja, żeby. w każdym

razie nje odwoływać posiedzenia piątkowego, a o
odbyciu go lub nje zadecydować wfe czwartek wie
czór na konwencie. Jeżeli posiedzenite się odbędz‘%, 
jedynym punktem oorzadku dziennego powiną być 
Sprawa obrony państwa i ewentualne uchwalenie o- 
dezwy do narodu i armji-

Nie jest wykluczone, że na piątnowehi posiedze
niu będzie mógł Się ] rzedtstawló Sejmowi h O w y  
r z ą d  k o a l i c y j n y

Ze spraw drobnych zadecvdnwano przyznać gru
pie posłów narodowości niemjooklej (liczy ona 8 czlonr 
ków) miejsce w  konwencie seniorów.

Posiedzenie R. 0, n
WarsZBWS. (Pat) Na posiedzeniach R. O P 

odbytych 19. i 20. bm. pod przewodnictwem Na
czelnika państwa, R. O. P. przyjęta między nme- 
*rt11 izereg Sprawozdań, a W szćżbgólneśći ogłasza
nia W czasie wojny wiadomości dotyczących woj
ska i Sprawy, obrdity państwa, przyjmowań.e cu
dzoziemców do armji ochotniczej, nielegalnego prze
kraczania gfanic, przyznawania zasiłków dla ro
dzin osób służących w wojsku, przyznawanie jed
nofazowych Zapomóg dla rodzin ochotników, po
ciągnięcia ludności do świadczeń Osobistych i rże- 
eżówych prży akcji ewakuacyjnej, w przedmiocie 
sąeów doraźnych w b zaborze adśtrjackim i ro- 
syjskjtrii rozporządzenie upoważniające ministra 
Spraw' wewnętrznych do przekazania na obszarach 
zagrożonych władzy wykonawcze, w przedmiocie 
utrzymania porządku i spokoju publicznego do
wódcom wojskowym.

Stany Zjednoczone \ Snwfety
„Echo de Parts" donosi z Am«i/ki, ze wszel

kie ograniczenia dotyczące hanotu z Sowietami 
zostały zniesione. Waszyngton zastrzega się jeanak 
przeciw uznaniu rządu Sowietów.

■ T —O  ; !

ODR^Wfl
UO LUDNOfctCI CIESZYNA, SPISZE I ORAW Y

Cłmzya (Pat.). Przedstawiciel rządu polskiego jarzy* 
PT2J międi,tnerodO..<!j komisji ptebifsc/towej w Ci*- 
sayuirj dr. Feliks BwJhyński wydał <k> łudnoM pe?4 
sklej filąsad Cieszyńskiego Bptsza i Orawy nastę
pującą odezw j:

Na łwufirertcii między,ia*o jov ej w Sptu 10 bm 
Od&ali ŁchfgtóCi pobcy i uz-uawSwwajny roftltfZy- 
gtnięcib todząoegta bllako otf J ‘at spem. e SląAt 
Spisz i Orawę w  ręce mocarstw sprzymierzonych 
i  zobwoiązali iwę imieniem swoich rząaów wydai’>ł 
wyrok wykonać. Plebiscyt zostai zawieSŁOiiy, a w 
misjscfc plebiscytu tra nastąpić już w  dniach njbliż- 
szych w Paryżu decyzja. KotiferencsE ambas^aórow
roustrżygiił? sprawę pd WySłachaniu rZeczroZnawCÓW
obydwu stroi,. Rząd polski wystał delegatów do Pa- 
Putyża otetznanych dokładnie ze atóstmkam? naroet 
łwtśćiowyng i ekotiomjtożńyrrti l ' praWnymf, aby wy
kazał 1 usntłe na podstawie zebranych ddkumentów, tsb 
ludność polska Sląśka Cieszyllśkiegt, Spiszą i Dfawsr 
ptugnti gorąob pirfyląożShia śl^ do twej macierzy^ 
RżCZpibe) Polskie) Nit pragniemy fń&dzego, ŚlU p r* ‘ 
gSlieniy jedynie, aby wymi/erzoho Spraw,iedliwdaić 
odtłano Poldtó, ćd pólsklegd. Nieprawdziwie są pó- 
gło. ki, jakoby PolfsKa choćby jednej Wiólki zrZćC się 
miała na rzecz Czechosłowacji. O tem UioWy rilgoy 
wis byki ! ftić tnaj przed wtulę, fząd 'polak- ltozy na 
to, zł przy rozstrzygnięciu sprawy Slaska Cieszyń- 

Gplsza i Orawy, zastosują wielkie mocarstwa 
ogłosaóną przeź nie zasadę • etnogra^jdzną f że wy- 
miatizą granicę zaciioodą ł pdłudnlowią Rzckplt-j tam. 
gdlte kończ? Się Siedziby ludnośd p ó M b j. Dlatc^m 
rząd Rzezpltej Pofeikiij \ygywa ludność pdśską Cieśzyft- 
dkłego, Splszś i Orawy, by beżbltfwdW żapSść fr.J- 
jącyćh dbcyżjl z umoścłą. Nfedi hntt nie zam.ic! sp-i- 
kbju publicznego, ntebh nikt nie da ślę Wyprowaaż^ 
i  lóWnówagi bó o te pRlsl fżąd R. P Beaźmy karni 
ł  pds,iisźfii wezwaniu naszege ,«ądu bu uego wymaga 
dobit naszej śpfawy

dełboacja  LWOWSKA W WARSZAWIE
WstśzawU (PCtJ. D.elegjd lwóWścy dr LoeWon- 

mfz 1 rhdća Rybicki Odbyli dłuższą kOnicr3n.cję z 
Wlo_m;rlLitrem DąbrOWfekim. “Gazeta Warszawska'* za
powiada przyjazd jesZeZg kilku delegatów ze Lwów\, 
stwierdzając, ż< ćhodżl o zastępstwo fntei esów wsch 
Części Mdlojłolssłl Woosc zbliżających się rokowań!

—O—  fi
DYMILJA GABINTTU TuRECKIlliO 

PoJdira (Patt), Raujo Oabtnet tuAsdd pocał się 
*do dymisji* Zmi&nś gabinetu Dozr,staje w  Związku 
z podpisaniem traktatu pokojowego.
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fPtspose rządu węgierskiego.
Budapeszt. (Pat) BK. Nowy gabinet przed

stawił się wczoraj stronnictwu rządowemu. Premier 
hr Teleky przełożył przytem program rządu. 
W  sprawie polityki zagraniczne, oświadczył Tijeky, 
ż«* rząd zamierza energicznie wystąpić w poiityce 
zagranicznej. Piemier ma tu na myśli zwłaszcza 
«vtestję oojkotu i sprawę Bell Kunna, które, zda
niem mówcy, stoją w związku z postępami bol
szewików. Rząd pragnie wykazać Europie zaclio- 
iniej, źe Węgry bronią Europy, i będzie się starał 
aby Europa to uznali. Gdyby się bojkot Węgier 
udał, to ulegną mu kolejno państwa zwycięskie. 
Premier wystąpił ostro przeciw Austrji i oświad
czył, że twierdzenie Auoirji, iż odrzuca odpowie
dzialność za bojkot i za Belę Kuhna, nie dr się 
utrzymać. Wszystkie te sprawy —  podkreślił Te- 
Teky — pozostają w  związku z pochodem bolsze
wickim. W  walce Polski z bolszewizmum jest za
interesowana cala Europa, ma ona wybierać mię
dzy intemaejonalizmfem a hasłam1 narodowemi, 
między ideami chrześcijańskięmi a boiszewizmem.

Pcastęp niemiecki*
,Freiheit“ zapewnia, że wielki przemysł nie

miecki postanowił utworzyć specjalny policyjny 
korpus dla strzeżenia wielkich fabryk metalurgi
cznych. Fabryki Siemens utworzyły w ten sposób 
oddz;al 300 ludzi ztozony a uwolnionych od służby 
wojskowej. W  ten sposób znaieźli Niemcy nową 
dfogę do obejścia postanowień o rozbrojeniu

Walki między policją a sinfeinistim i 
w Iriandji

Poldhu. (Pat) Radio. PułKortnift Smyth, za- 
stępra fótodelćy firólpwsho-ii landzsRie] policji 
ZOStfll ZanlorduWany. Łącżrlie Z iem morderstwem 
przyszło do -rarlętcj walki między żołnierzami 
policji a jednej u sircfeihisfami z dr'ig'ej strony 
przyczem zostało zubitytfh kilka 08(36 a zranio
nych przeszło 90.

\S5rjna domowa ar Chinach.
°oldhu (Pat) Radio. Wczoraj otrzymano tu 

poważne wiadomości o TOijme domowej w Chi
nach Wojska partji Chinli sadały ciężkie klęski 
wojskom partii Aniu , które cofają się pospiesznie 
do Pekinu. Powstańcy znajdują się kilka mil od 
stolicy, pdzis splądrowali doszczętnie Nan-Yuan. 
Bramy Pekinu zostały zamknięte Wszystkie połą
czenia telegraficzne, telefoniczne ł koiejowe pomię
dzy Pekinem a Tieniśinćno zostały przerwane.

Dar dla biednej inteligencji w Polsce.
\Sarszat"'! Amerykańska Fundacja Dobra 

Powszechnego nabyła w tych dniach ża 250.00C 
dolarów przekazów żywnościowych w celu rozda
nia ich pomiędzy klasy inteligencji środkowej i 
wschoańiej Europy, gazie pożyteczną swą akcję 
rożwijają administracje amerykańskie Składnic ra
tunkowych. Dla PolsH przeznaczono żywności 
tej za 60.000 dolarów 7 górą (9  r-.iljonów ma
rek). Setki paćzek tej żywności wydano już po
trzebującej inteligencji miasta Waisźawy; pozostałe 
jeszeże 1.000 paczek będą możliwie Szybko roz
lano. Kilka Wśgdrtów tych, paczek wysłano dla 
rozdania w Krakowie i we (iwcwle. - Znaczna też 
część tej żywności zóstara już rozdana w Wilnie.

Administracja amerykańskich Składnic ratun
kowych otrzymała telegraficzną wiadomość o tym 
darze w piątek, 2 lipce; w dwadzieścia dni botem 
Widzimy, że żywności tej £ górą ża 10.000 dola
rów zostało już wydane ludności Warszawy i że 
za 10.0U0  do 20.000 dolarów- żywności jest w tra
kcie rozdawania, albo w drodze do rozdania mie* 
szkańcom Wilna, Lwowa i Krakowa.

Pamiętajmy o plebiscytach!
DatKi przyjmuje Komitet obrony Kre

sów zachodnich, Lwów, plad HarjacKi 10.
i

 O-----

W sprawie sprzedaży P. A. T.
Wniosek nagły pcslów: Perlą, Barlickiego i tow. 
w sprawie sprzedaży Polskiej Agencji T e legra 

ficznej prywatnym przedsiębiorcom.

Poranne dżienniki warszawskie z dnia IŁ go 
lipca b. r. („Naród* i „Kurier Polski*) doniosły, 
źe Polska Agencja Telegraficzna została oadaiia 
do eksploatacji w ręce prywatnych przedsiębiorców.

Zważywszy, ze postanowienie takie (o iieby 
odpowiadało prawdzie) wyrywa z rąk państwa je
den z najcenniejszych środków komunikacji mię
dzynarodowej, że pozbawia pańSiwo korzystania 
z swej niezaprzeczonej własności, że umożliwia 
wykorzysty Wanię sieci państwowej dla celów 
prywatnej spekulacji giełdowej, godzącej bezpo
średnio w państwowe i narodowe interesu Polski, 
że wreszcie cała transakcja dokonana ostała w ta
jemnicy przed opinją publiczną, odpowiedniemi 
czynnikami sejmowemi, a więc z naruszeniem ele
mentarnych praW Sejmu suwerennego, stąd też 
nietylko, że tliemoze w  szerokicn masach wzbu
dzić zauf-nia, alś przeciwnie wywołać daleko idące 
słuszne obawy. Którym dał wyraz o g ó l  prasy  
p o l s k i e j ,  podpisami stawiaja wniosek następujący:

1) Sejm uchwala, że P. A. T. pozostać ma 
nadal przedsiębiorstwem państWowam.

2) Sejm poleca Prezydjum Ministrów poczy
nienie zarządzeń celem ulepszenia i Zreformowania
P. A. T

Poa Względem formalnym prosimy o odesłanie 
Wniosku do komisji prawniczej.

Warszawa, dn. 15. lipzs 1920 r.
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KroniRa.
rTALtNB AftŻYK

Dżiś fźt kat. Marji Mngditleuy.; at. kat. Pankrutya. 
Jatro rz. kat. Apolinarego b,; gr. kat. SS 45 macł.. Wsckad 
głofict 4-17, zachód 7 69.

w e  L m s r o f e .•
—  Benfcr. delegat rzędu dr. Gałecki wyje- 

dzie jutro dnia 22. lipca br. rano do ZioćzóWa w 
towarzystwie Komendanta po.lcji państwowej Ho
szowskiego.

—  Doktorat hfinororoy filozofii nadal wy
dział filozoficzny uniwersytetu lwowskiego dr. An
toniemu Prochasce, wielce zasłużonemu aiGhiwarju- 
szowi archiwum Bernardyńskiego we Lwowie.

—  Ra rzecz armjl ochotniczej złożyli dziś. 
Kasa ktad. „Jedność* lU.OoO ma., Sp. handlowa 
roinikóW ? hodowców 10.000 mk., p. dyr. Wi* 
szniewskl 10.000 mk. (wszyscy z Brzeżan), Gre
mium Techników dent. we Lwowie 10.506 mk., 
oiaz Zobowiązania leczenia bezpłatnego 30*tu żoł
nierzy Hliesięcźnle. Za hojne dary składam W Imie
niu armji cchotn. najserdeczniejsze podziękowanie. 
LAM EZAN SALIKS, gen. por. nip.

—  Na dożywienie żolniei zy-ochotnikóro w
dowóaztwie' II. baonu I. p. p. Malop. oddział armji 
ochotniczej z łoży li: Personel administracyjny ak
cyjnego towarzystwa dla fabrykacji kart do gry 
mk 20.000, persona/ administr. 3. A. „Oikos" 
mk 33.390, peiśonal adm. akc. tnW. iw. browa
rów mk. 25,000, p. St. Tuszyńska mk. 1,000, 
N. N. mk. 1,000, podpułlc.-lekurz Bataban mk. 
2.000. Razem 62.390.

— 2WIĄZEK PCLflKuW. w tft. zgłosił wszyst 
kich SWojch członków1 dó służby obywatelskiej w O. 
L. O. wzgl. MSO.

Wzywa się tedy wszystkich czionkńw Związku, 
tudzież innych obywateli Polaków w. m.; by Celem 
rejestracji i wyboru służby zgłosili się niezawodnie1 
w dniach 22., 23., 24. i 26. bm. od godz: 5—7 
popołudniu przy ul. Bernstejna 12, I. p.f gdzje otrzy- 
knają udpowtehnie legitymacje zapewniające itn przy
jęcie do Ó. L. O.fwzsd. MSO

—  Fundusze h. begjunu wsehodnicgc Hr. 
Aleksander Skarbek upoważniony do dysponowa
nia funduszami, złożonemi onegc czasu na b. Le- 
gjón Wschodni, przekazał je obecnie na cele armji 
ochotniczej do dyspozycji dowództwa oddziaiów 
Małopolskich Fundusze tu składają t l f  z trzech 
książeczek wkładkowych na 120.C30 Kor. i dwu 
paczek złota, złożonego w akc. Panku Związko
wym we Lwowie.

— Powrót wladż. Jak się downa dujemy z 
kompetentnego źródła, w związku z sytuacją w o
jenną, wrócili starostowie do Rddziechówa 1 Bro
dów i objęn i  powrotem urzędowanie.

—  DZiECi NH W IEŚ Zebrania rodziców tych 
dzieci, które dotychczas jcszczt nie wyjechały na 
kolonje wakacyjne z ramienia komitetu “Dzieci na 
wieś“, odbędzie sfę w  czwartek dnia 22. lipce 1920
0 gtodż. 0 wioCi*mam przy iuI Rutowskjegń 17 (pnrtei 
na ppidWo, dfżw? Nr. 13.).

— „Trybuna P o l s k u p i s m o  codzienne or
gan mieszczaństwa lwowskiego, przestało wczoraj 
wychoazlć. „Trybuna Polska" podług zapowiedz;, 
wydawnictwa. wychodzić tM  jako tygodnik.

— Sprostowanie. W  artykule z „Nastrojów 
Warszawy*, prócz wielu Innych błędów, wkradły 
się dwa zasadrticźar A  więc nie „paskarze z kre
sów*, ale „z kresów (kawiarnia)*, ma „zwózki 
amatorskie* tylko „związki enzeterskie*.

—  vVdi źym afiii pcieiągósn liw iroR zeszóa . 
Lwowska dyrekcja kolei państw, komunikuje : Z 
oińem 22, lipca br. wstrzymuje się aż do odwo
łania na szlaku Lwów-Rżeszów pociągi os ibowe 
nr. 42 (odjazd ze Lwowa 23 35) i nr. 41 (przy
jazd aó Lwowa 16'55),

— Deputaty dyarnościcme dla weteranów,
i6h ŻCn 1 dżlećl. Źarejcsirowanym Uczestnikom 
Wulfc narodowych o niepodległość (weteranom) 
z lat 1831. 1846, 1848, 1863/4 orrz ich żonom i 
dzieciom przyznał rząd prawo nabywania artyku
łów spożywczych z zapasów wojskowych. Za za* 
rejestrowanych uczestników walk narodowych o 
niepodległość uważać naieży tylko te osoby, które 
otrzymując przepisane dla wc.craiiów karty legi
tymacyjne przez odnośną komisję kwalifikacyjną 
z? takich uznane zostaiy.

—  Skonfiskowano ZOslafj: 1. „Słowo Pol
skie" nr. 336, z 22. bm. artykuł wstępny pt-: 
„Strach tną Wielkie oczy*. 2) „Dziennik Ludowy" 
nr. 174 z 22. lipca 1920, artyku* pt.: „Galicyjścy 
socjaliści ukraińscy o Galicji wschodhiej*.

— W  ftarol ifmach się bacoią. Mimo bardzo 
poważnej cnwiii, która żaimuje całe społeczeństwo 
polskie i pobudza go dc ciężkich ofiar dla ratowa
nia Ojczyzny, śą ltidżie, którzy spędzają swobod
nie Wieczory po kawiarniach, przy dźwiękach skocz
nej muzyki. Czyby nie należało zaniecnać podob
nych zabaw*?

— Przydział materjalÓw bieliżrianychi oazie 
Nowych. Niewielką resztę tanich materiałów ro~o- 
stałych bieliżnianych i odzieżowych poz<-całych 
Ł urżądzońych przydz-ałów uskutecznianych przez 
Wydział spraw aprowizacyjnych dla Małopolski 
we Lwowie pi. Smolki 5. może Wydział obecnie 
w krótkiej drodze przydzielić instytucjom humani
tarnym, zrzeszeniom gospo arczym (konsumoth), 
Większym zakładom prztmyslowym itp.

Padania Użaradniające końieczhość przydziału
1 iieść oraz rodzaj pożądi nych artykułów poiwitr- 
dzone co do prawdziwości naprowadzonych szcze
gółów przez właściwe starostwo, wb Lwowie zaś 
przez magistrat, naieży wnosić bez włócznie do Wy - 
dżiałft sprwW aprowizacyjnych, które ponadto uazie 
la W tej sorawie Zgłaszającym się stronom intert 
sowanym usini® bliższysh wyjaśnień i wskazó* 
wek.

— Wgpaóek na holejómej rampfs. Lokomotyw* 
pociągu jadącego przez rampę we wsi SroKi Doę 
Lwówetńf fi«yftćhałi» nu Wóz Włościański, rozbiła 
go n8 3tfżęn jrzypzem  sba konie zostały zabite, 
a woźnica Micnał bartdyk dostawszy się pod kola 
lokomotywy, straci! nogę i silnie potłuczohy. Nie- 
szecęśliwegd przywieziono do szpitala lwowskiego

W  P o l s c e  1 B l l o i e ^ i -

— 0  listy ameryltaftsilie. z  Mikołajowa-Dro- 
howyżA piszą nam: Dużo naczytaliśmy się w dzien
nikach o tein, źe listy amerykańskie będą specjal
nie traktowane I że tylko w urzędach pocztowych 
będzie je rnozn? odbielać. Pocztmistrz w Mikola 
joWie sądzi, żć dó Jego pdczty to rozporządzenie 
się nie tyczy a posłańcy gminni zabierają te listy 
do gniny, narażając adresata nr nieuniknione 
straty.

—  u W A KILOGRAMY ZLO i k  NA SKARB POL
SKI. Z Warszawy donoszę: inź E. Krzemiński złoży* 
w ministerjum skarbu dar w  postaci bryły czystego 
złota wacl 2 kg. 85 gr. Przedstawia to wartość około 
pół miljona rrarel-

ą
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—  Wstrzymanie ruchu pocztowego. W  Urzę
dach pocztowych położonych w  powiatach polJJ 
tycznych: Radziechów, Brody, Tarnopol, Zboruw, 
Zbaraż, Skalat, Husiatyn, Borszczów, Sokal, Zło
czów, Kamionka Strumiłowa, Zaleszczyki, Podhaj 
ce, Trembowla, Czortków i Buczacz wstrzymuje 
się aż do odwołania przyjmowanie i wypłatę prze
kazów i wkładek pocztowej kasy oszczędności — 
dalej ruch pączkowy i ruch przesyłek poleconych 
i wartościowych. Prywatny ruch telegraficzny i te
lefoniczny międzymiastowy w tych powiatach zo
stał już wcześniej wstrzymany.

Obrót przesyłek listowych zwykłych oraz u- 
rzędowych peleconych iakotez ruch telegraficzny 
i telefoniczny urzędowy wstrzymuje się nadal 
w tych urzędach.

—  Fi&iory z Podhorzec przewieziono do 
RraRowa. Konserwator zabytków sztuki, dr. Ta
deusz Szydłowski, przy pomocy lwowsKiego DOG, 
przewiózł cenne zbiory z zamku w Podhorcacn, 
jak obrazy, meble, bibljolekę i t. p., p «d  eskortą 
wojskową, do Krakowa.

—  Pogrzeb porucznika W. P. Ezyżakew- 
skipgo, który padł ofiarą nieszczęśliwego wypad
ku odbył się onegdaj w Berlinie. W  pogrzebie 
wzięli udział liczni członkowie tutejszej kolonji pol
skiej z posłem Szebeko na czele.

— DYREKCJA POCZT I TELEGRAFÓ^ W  ŁO
DZI ZNIESIONA Z Warszawy telegrafują: Na mocy 
uchwały Rady ministrów1 została z miem 1. lipca br 
zwinięta dyrekcja poczt i telegrafów w L^dzi. Czyn
ności tej dyrekcji i jej okręg administracyjny przy
tłumiono dyrekcjti poczt i telegrafów w Warszawie

—  Marka polska w \Biedniu. Jak dzienniki 
wiedeńskie podają, w  wolnym handlu notowano 
dziś markę polską 103 halerze.
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Raim&a liga akaMtka ationy g t t a
nadesłała nam pismo następujące:

Warszawa 16 lipca. — Liga akademicka o- 
brony państwa uprasza o umieszczenie niżej po
danego wyjaśnienia w najbliżs ym numerze po
czytnego pisma:

Liga akademicka obrony państwa otrzymała
rezolucję wiecu, odbytego we Lwowie w ratuszu
dnia 11 b. m. o godz. 7 wieczorem podpisana 
pizez przewodniczącego Halskiego i sekretarza 
Lewickiego, która wyrażała oburzenie i wysta
wiała wręcz nieuzasadnione zarzuty, że warszaw
ska młodzież akademicka „zamiast zgłasiać się 
na front, ofiaruje swe usługi celem zastąpienia
urzędników tak cywilnych jako też i wojskowych 
„w  nieograniczonej ilości'* •*.

Liga akademicka obrony państwa odpiera
z oburzeniem powyższe gołosłowne zarzuty po
dyktowane (gołosłownem ) powierzchownem po
traktowaniem sprawy, wyjaśnia, że wydział II. 
służby pomocniczej i sanitarnej, którego dotyczą 
powyżaae wywody, obejmuje wyłącznie koleżank; 
i inwalidów.

Liga akademicka obrony państwa zastrzega 
się równocześnie przeciwko podobnemu zbawie
niu sprawy na przyszłość, gdyż wywołują one li 
tylko zamieszanie i z punktu widzenia publicz
nego wysoce szkodliwe.

Ż  poważan.em 
Tadeusz Kotelbach.

TEATR ART.-L1TER. „CASINO DE PARIS“ , ul. Rejta
na 3. — Premiera z Óowym aktualnym p.ogramem oraz 
farsą „Oj I ten mezanin!". Seweryn Michałowski, Wandy- 
czov.a, Oclirymowicz i i. Bliższe szczegóły w afiszach. Po
czątek o g. 7 33 wieczór.

Prosi się w yd z ia ł i de legatk i Z jed n ocze
nia polskich chrześcijańskich T o w a rzys tw  na
zebranie w piątek o 7-mej w Ossolineum.

Jan Buszko kontr, z Wożuczyna i Henryka 
Łuczkówna, maja zaszczyt zawiadomić rodzinę i 
znajomych, o odbytem ich ślubie w dniu 21/7.

• 1920. we Lwowie w kościele ś\v. Antoniego,
Specjalnych zawiadomień nie rozsyłano. 4844

Ślub. Dnia 20- lipca br. pobłogosławionym został w 
kościele św. Marji Magdaleny we Lwowie związek mał
żeński panny Wandy Łuczkiewiczówny, córki Włodzimie
rza i L'*>kadji z panem Antonim Pletyn, inżynierem 
l a ż n ic t w a .  * 8 4 "

■  o  ■

Amerykański Czerwony Krzyż 
żywi tysiące ludzi

2  Warszawy donoszą nam 19 lipca.
Więcej jak dwadzieścia tysięcy ludzi otrzy

muje posiłek dzienny, wydawany przez pociąg- 
kuchnrę amerykańskiego Czerwonego Krzyże, dzia
łający o; bliskości frontu. Są 0Decnit cztery takie 
pociągi, które wydają gorącą zupę, Kawę i chleb, 
przechodzącym oddziałom wojska, rannym żołnie
rzom, jako też ludności cywilnej, uchodzącej przed 
bolszewikami. W  Baranowiczach wydaje się dzien
nie 10.000 porcji, w Lidzie 3.000, w Wilnie zaś 
i Kowlu około 2.000 porcji w każdem z tych 
miejsc. Pizedstawiciel polskiego Czerwonego Krzyża 
towarzyszy stale temu pociągowi, który z czasem 
ma być przekazany tejże instytucji.

Oficerowie amerykańskiego Czerwonego Krzy
ża, przyjeżdżający z frontu do Warszawy, przy
wożą bardzo pocieszające wiadomości o świetnym 
nastroju i usposobieniu panującem wśród polskich 
żołnierzy. Amerykanie nie mają dość słów zachwy
tu dla odwagi i wierności polskiego żołnierza.

OTWARCIE III. WAKACYJNEGO KtfHSTJ UNIWERSY
TECKIEGO w ZAKORAinEM, urządzonego staraniem Zwią
zku polskiego nauczycielstwa szkół powszechnych nastąpi 
tamże 26. lipca rano w  sali „Sokoła11. Kurs trwać będzie 
do końca sierpnia b:.

ó  O----
— Dary .  Wczoraj złożył na moje ręce p. M. Seiden 

właściciel gł. składowni tytoniu kwotę 1,000 mkp., oraz 
p. Wanda Trzcińska przez dr. Tyszkowskiego kwotę 2000 
mkp. na rzecz armji ochotniczej za które to dary skła
dam w imieniu armji ochotniczej najserdeczniejsze po
dziękowanie. — Gen ppor. Lamezan-Salins, mp.

P. S tadtmOl lerOWi  za złożoną na cele wojskowe 
kwotę 500 mk. składam imieniem D. O. G. podziękowanie 
i donoszę, że pieniądze te pizekazałem do funduszu gen. 
Rozwadowskiego dla. wdów i sierót po obrońcach kresów 
wschodnich, z. r. Kunisch, podpułh., zast. szefa sztabu 
I). O. G.

W dowód ztw i e  m ia s ta  i placu we Lwowie złoto- 
no na frndusz pogotowia posiłkowego: Adm. Gazety Iw. 
przez p. Niemirowskiego 2,000 mk. — P. Paulina Zapłu- 
tyńs. a 50 mk. — P. Gustaw Kirschncr 480 mk. — Pers#- 
nai kontroli rach. int. D. O. G. 3281 mk. i 50 f. — Tow. 
Ochrony Ziemi 5.0('0 mk. — Tow. Am. rican Joint Distri- 
bution Comilce za zgubiony rewolwer, pożyczony ód p. 
kpi. Strutyńskiego 5.000 mk. — P. dr. Emil Parne!, 5.000 
mk. — Bez! n i  mnie 10.000 mk. — Urzędnicy kasowi gł. 
urz, poczt we Lwowie 606 ml:.- — Razem 31.417 mp. 50 f.

Na Czerwony Krzyż: Dtwo dworca Lwów 1050 
mk. Na cele oświatowe: Siły pomocnicze Dtwa miasta
Lwów 1050 mk. Ogółem 33.517 mp. 50 f. — Z a^jntan- 
tury Dtwa: K StrUtyński, kpt.

 O------
DOW BAONU ZAP W a RT. VI. składa gorące podzię

kowanie żyd. ki. sportowemu za złożenie kwoty 1072 mk. 
50 fen. z wstępów na matsh footb. na cele „Żołnierza 
pMskiego*.

 O------

Komunikat wydawców pism poznańskich.
Poznań- Wydawcy pism poznańskich z powodu ol

brzymiego podrożenia papieru podwyższyli prenumeratę 
a równocześnie postanowili podwyższyć cenę ogłoszeń 
(która już obecnie jest znacznie wyższ=> od ceny pism, wy
chodzących w  Małopolsce).

Wobec nader krytycznego położenia związek wydaw
ców zwołał zebranie przedstawicieli pism poznańskich, na 
którem zapadły tymczasowo następujące uchwały, eeiem 
uniknięcia olbrzymich strat a ostatecznie zupełnej ruiny:

1. Zwrócić się do dyrekcji poczt o pozwolenie po
brania dopłat od abouentów za miesiąc sierpień i wrzesień.

2- Wszelkie towarzystwa opłacać będą za komunikaty 
umieszczane nod rubryką „Ruch w Towarzystwach" za 
każdy wiersz cenę wiersza reklamowego z 50 prc. opustu. 
Komuuikaty względnie uwiadomienia o odbyć się mąji_- 
cych zabawach, koncertach ilp. podlegać będą pełnej opła
cie za każdy wiersz reklamowy danego pisma.

3. Za wszelkie notatki o charakterze osołństym lub 
reklamowym pobierać pełną opłatę za każdy wiersz re
klamowy.

4 Za umieszczanie notat -V o ślubach, postanowiono 
pobierać również pełną cenę za wiersz rekiamowy.

5. Nie udzielać zniżek abonamentowych ani nume
rów bezpłatnych.

W sprawie policzalności 
lat służby nauczycielskiej.

Niedawro pojawiła się w  dwóch lwowskich 
dziennikach wzmianka o nieuwzględnianiu przez 
radę szkolną krajową‘ przy wymiarze poborów i 
awansie do VH. kategorji pl c tych jednortek,

 _ —  .

które w  dawniejszych latach odbywały tak zwaną
praktykę w  publicznych szkołach.

Choć kwestja ia nie dotyczy ogółu nauczy
cielstwa, niemniej przeto byłoby to przeciw spra
wiedliwości. Po zasiągnięciw informacji okazuje sie, 
że alarmujące te wiadomości są zupełnie bezpod
stawne.

Ministerstwo wyznań religijnych i oświece
nia publicznego w  rozporządzeniu z 4 października
1919, Nr. 19.258 S. I. postanowiło, że nauczycie
lom wlicza się do lat służbowych czas bezpłatnej 
praktyki o ile przedłożą dowody, że podczas speł
niania tej nraktyki udzielali nauki szkolnej przy
najmniej w &Q godzinach tygodniowo. Wynika 
więc z tego, że interesowani muszą sami przedło
żyć władzy dokumeiita stwierdzające, że zajęcie 
ich dochodziło istotnie do takiego wymiaru nauki. 
Jeżeli więc już w toku przeprowadzen.a w r. 1919 
regulacji poborów nauczyciele przedstawili te do
wody, praktyka ich bez wszelkiej trudności mogła 
być już uwzględniona.

Tymczasem sejm ustawodawczy na posiedze
niu z 18 grudnia 1919, weźwał dodatkowo mini
sterstwo, ażeby zaliczało do lat służbowych i wy
miaru płacy czas spędzony w szkolnictwie nauczy
cielom, którzy po egzaminie dojrzałości z semina- 
rjum nauczycielsk;ego odbywali praktykę w szko
łach publicznych. vV wykonaniu tej uchwały za
rządziło ministerstwo reskryptem z 18 lutego 1920, 
Nr. 19.258/S. L policzenie do lat służbowych także 
czasu praktyki nawet w tych wypadkach, gdyby 
liczba godzin tygodniowej nauki nie wynosiła 20, 
poleciło atoli równocześnie, ze OT takich wypad
kach należy przedkładać spa-aroc do decyzji 
ministerstwa.

Z tego autentycznego przedstawienia wynika 
ponad wszelką wątpliwość 1)  że rada szkolna kra
jowa może uwzględnić we własnym zakresie dzia
łania tylko lala praktyki w granicach do 20 goi 
dzin tygodniowej nauki, 2) że co do roszczeń po
niżej tego wymiaru obowiązana jest przedkładać 
ministerstwu wnioski dc rozstrzygnięcia, 3) że tak • 
w pierwszym jak w drugim przypadku muszą in
teresowani nauczyciele sami wykazać dowodami 
rozmiar zajęcia w czasie praktyki, 4) że wydane 
przez radę szkolną krajów? zarządzenie przedkła
dania wykazów, stwierdzających wymiar zajęcia, 
nie jest wcale samowolnem i wypaczającem wolę 
sejmu hib polecenia ministerstwa, sko.o to ostatnie 
zażądało samo udowodnienia istniejącego upraw
nienia.

W  związku z tom policzeniem lat praktyki 
stoi także awans interesowanych nauczycieli do 
VII. kategorji płac. Jasnem jest jednak, że jak 
długo decyzja ministerstwa czy też rady szkolnej 
kraiowej nie zapadła w każdym poszczególnym 
wypadku co do samego policzenia tej praktyki, 
nie może być interesowanym ustalone ostatecznie 
ile lat spędzili ogółem w szkolnictwie powszechnem. 
Z tego atoli odroczenia nie urasra dla nich żadną 
miarą szkuda materjalna, bo awans po 30 latach 
służby do VII. klasy rangi ma ważność od 1 listo
pada 1919. Skoro wreszcie w  jednym z omawia
nych artykułów zarzuca się, iż władz? nauczyciel
kom z egzaminem do liceów żeńskich nie przy
znaje odrazu poborów wyższych o dwie rangi, jak 
to, według zapatrywania autora, ma postanawiać 
ustawa, zauwaźj ć należy, że właśnie ministerstwo 
rozstrzygnęło rozporządzeniem z dnia 29 .kwietnia
1920, Nr. 24.691/19 S. I., że tym nauczycielkom 
nie przysługuje taki awans lecz jedynie dodatek 
roczny 600 mk. za, egzamin licealny.

Tyle dla uspokojenia opinji i dla stwierdzenia 
istotnego stanu rzeczy.

Poinformowano nas także, ż< rada szkolna 
krajowa, chcąc jak najbardziej ułatwić interesowa
nym konieczne wykazanie zajęcia podczas praktyki 
szkolnej, wydała zarządzenie do rad szkolnych 
okręgowych, aby w wypadkach, w których dy
rekcje szkół nie mogą wystawić poświadczeń o 
rozmiarach tego zajęcia z powodu zniszczen-a aktów 
szkolnych, mają inspektorowie ustalić dowód przez 
przesłuchanie dwóch świadków ze sfer nauczy
cielskich, którzy pełnili służbę w tej samej szkole 
i w tym samym czasie równocześnie z intereso
wanymi.

Niezwykły ś!ub.
„Chicago Tribune“ opowiada o nadzwyczaj

nym ślubie, który zawarł marynarz statku „Bi
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mingham* na wodach Oceanu Spokojnego, z na
rzeczoną swoją zamieszkałą w Detioit ć -1Ó00 km. 
cd wybiz*ża kalifornijskiego. Kościół w którym 
znajdował się orszak weselny i oblubienica połą
czono telegrafem bez drutu z „Birmingham" i pań
stwo młodzi zamienili słowa przysięgi przez aparat 
jadjotelegraflczny. '

J g e l s r o l o a l a

Mieczysław Potćg Malinowski
Dyrektor Kasy oszczędności w  Jarostawiu 

usnął w  Panu po długich a ciężkich cierpieniach 
dn. 20. lipca 1920 r „  w  43 r. życia.

Pogrzeb dnia 22. lipca br. o godz. 4 popołudniu 
■w Jaroołai\:u.

MSZA ŻAŁOBNA 23. lipca br. o (oda. 8-mej 
w kościele parafialnym

Osobnych uwiadomleń nie rozsyła się 
 . Źone z dzleć^m.

Układ rołosko-albański.
‘ ijjomale d‘ Italia" podaje następujące punkty u- 

kładu włosko - albańskiego: Włochy u .mać mają "ząd 
albański z Tirany; Albamja rządzić dna prowincjami 
swemi bez żadnego mjętszanla się państw obcych; 
wopka włoskio mają opuścić terytorjum alDańskle; 
Albojija ma zupełną wolność zbrojenia się dla obro
ny swych granic; Włochy otrzymują pozwolenie na 
zajęcie wojskowe wyspy Sasem i ufortyfikowanie jej; 
Aibanj-a zwraca Włochom koszty budowy w »; yBtikfch 
prac użyteczności publicznzj.

Włochy o. odszkodowaniu wojennem
"C n -rire  dalia Sera-', stu lercfzając że ^ancja ; 

Belg ja i Rumunja zostały skrzywdzone w sprawce oó 
3żkodowań, obu-za si? na zachłanność Angljj. Anglja 
wobej olbrzymich korzyści wojennych nie ma prawa 
do żadnego odszkodowania. Wobec uprzywilejowanej 
sytuacji Ameryk i i Anglja powinny zrzec Się dłut 
„'ów, jakie państwa koalicyjne wobec nich zaciągf- 
nęły.

( 'narakterystyczny jest ów  zwrot w abyt angfo- 
fUskiej dotąd prasie włoskiej.

Rozłam między anarchistami a soeja 
listami we Włoszech.

Dowiadujemy 6ię z  "Journal de Geneve-‘, żt w  
Genui miał odbyć się kongres wszystkich organizacj* 
socjalistycznych i robotniczych, na którym anarchi
ści postanowili żądać strajku generalnego w całych 
Włoszech. Wobec zbyt przewrotowych, dążności &- 
narchlstów, organizacje robotnicze postanowiły kon
gres octwoł ić. To umiarkowane stanowisko ich pięt
nują Miarciiści, nawołując do stworzenia organizmu 
działającego poza organizacjami które idą na rękę 
rządowi.

Zdaje się, że ogół -orfalistów I robotników w ło
skich znużony jest- c iąłem  wrzeniem, które dopro
wadza do tak kj Wnwyeh żrjburz&ń, iak w  Rimini i 
w  Antonie. -

t> ' alki i > 0^.,.- .

Zakurzenia to Renga Belgijskiem.
f,Be5»o dla Parła" podsje #laJomóść o strajkacłi 

i zaburzeniach w Kongj belgijt,k*em. Urzędnicy koi- 
[onjaLni nłe zadowoleni Z warunków pracy, rozpo- 
czę'i strajk. Za ich przyfcłmjsm poszli krajowcy. Tele
gram z Kongo do parlamentu belgijskiego donosi, 
ae strajki generalne wybuchły w Laopolville. KItsb- 
h-aasa i Elisabetha. Niebezpieczeństwo nie jest za
żegnane. W  następstwie tych wiadomości wszystkie; 
papiery tolottjałne ogromnie spadły.

Jak widzimy, Lenin, obiecujący być apostołem 
kolorowych narodów, nie zasypia sprawy.

 o——  *

Cok kandydatem demokratów 
w Ameryee.

rraeba było 44 głosowań, aby ustalić imnrh da 
turę demokratyczną na prezydentur? Stanów Zjedno
czonych. W ilka toczyła ti > między Mac AdVc, zię- 
idem Wilsona, Palmerem i  Lokaą. W pierwń:i|iCi,j 
głosowacuisch wysseJł zwycięsko Mac Ach o. Wresz

cie dzięki polączepiu stronników Palmeta * Coxa 
40 głosowanie dało 568 głosów dla Coxa, a 412 dla 
Mac Adv>o. I stosunek ter, wzrósł w  czterech następ
nych. Dzienniki amerykańskie podnoszą że ani kan ■ 
dydat republi kańsiki Hardiing ani Cox nie są indywf- 
dualnościand wybitnemi, w  osobach ich ścierały sięl 
tylko doktryny dwóch partji. Pomimo, żc demokraci 
uznają potrzebę zatwierdzenia ptjcoju i Ligi naro
dów, a republikanie nie, prasa amerykańska przy
puszcza, że niezależnie od osoby przyszłego prezy
denta polityka Ameryki nie uleg.ue żąt.nej zasadniczej 
zmianie.

Kandydatem na wiceprezydenta został wybrany 
Franklin Roosevełt.

Cox jest to "»elfmademan‘‘, modzony w Stan-o 
Ohio 1870 r., jak syn wieśniaka, pracuwał jako zecer 
następnie wznosząc si? po szczebmch karjery dzien
nikarskiej, rosiał Właśckie^m "Springfljlds Daily 
News". Jest od1 1909 r. członkiem kongresu i gu
bernatorem stanu Ohio.

Obaj zatem kandydaci Cox i Hardlng są przedt- 
„tawicielaml stanii Gh(fo 1 obaj zaczę*i karjerę swoją 
ud zecerstwa.

Nadesłane,
(Za rtb rfką  tę i«dakcjj rie bierzs odpowie iizUlBoSetl.

PANOWIE LEKARZE
których interesuje

ORBAKOTERAPJA
tschcą nadesłać swoje adresy óo

Warszawskiego Towarzystwa Akcyjnego Handlu 
Towarami Aptecznymi dawniej: ,.Zjednoczeni 

Aptekarze" i

Lffjwik SPIESS i Syn
11— 0623 Warszawa, Daniłowiczowska 16.

„Dzieci pani P a d e w s k ie j" .
Od pewnego czasu zafcv i na bluzkaau mło

dzieży smolnej laleczki z włóczki łub bawełny, pow
szechnie zwane: "dziećmi p. Pade^owskiej*'. Otoż ta 
parka nierozłączna i mikroskojpijna są to mali pary!- 
żanie, znani nan dobrze z czarów "wielkiej Berty*! 
i  "Taubów“ nierrieCSCicł,. Amulet, w który ustrojona, 
wiecznie kpiąca ( wesoła ludność stolicy branej1, 
śmiała się z bomb p, t_-ł idh.

W  owej pełnej wdzięku "uranene" mieszkańców 
Paryża zauważyć jednak można ow rys charaktery
styczny dla Francuzów, godzący się dziwnie z ich! 
racjonalizmem łacińskim, —  ów cteń przesądu, który 
w  kraju tym panuje powszechni i i któremu wróżbla#- 
rze kabał arki i jasnowidzące tak wfefice powodrei 
nie zawdzięczają.

Pasja noszenia amuletów wzmogła się jea«;ze bar
dziej przez przybycie armjl amerykańskiej do Francji. 
U  pierwotnych Amerykanów dochodziła ona niemaj do 
p jm ^otr^a ,

W  dnż-.ch bombnrtfcna *ni? Paryża w  1917 r sław
ny malarz dzieci, Pouńrot, wysłał w  świat ,ow« dWiet 
laleczki, ochrzciwszy je "Nenette f Rtntintin‘‘, jet> 
nak Nsnette, wbrew pozorom, jest jUyićtifcm chłopca 
a Pintintln dziewczynki. ,

Myśl Poulbota w lot pochwyciły polekie "W a r
sztaty artystyczne" w  Paryżu i zasypały Francję oraz 
Amerykę miljonową armją laleczek - (amuletów. W ar
sztaty owe powstały w pierwszym roku wojny pod 
protektoratem pani Pad Jrewskiej, a pod dyrekcję art 
mai. p. Łazarski.j. Pacj* 83 Fbg, St. Honure: Prac*.*- 
Wało w  nich wielu członków polskiej kolonjl arty
stycznej, zasko- zonych przez womę w  Paryżu do
póki nie wróciły normalne warunki pracy artyf 
stycznej.

Lalki polnie, z 4,ąihjanków robione, rozchodziły* 
się od 1915 r. tysiącami tw Ameryce gdzie je pani 
Paóerewis ka sprzedawała na licytacjach, których czysty 
dochód przeznaczony był na komitet ratunkowy "Pro 
Polonia". Lalki pani Paderejjrskiej . ratowały dto 
gjodnych polskich dzieci i były czynni!, i err. propaganr! 
dy polskiej wśród mieszkańców Stanów Zjednoczo-j 
nych. Kiedy się pojawmy "NeneTte it Rintintin'1, pień - : 
jęły cne również n£z\vę "ÓBieef p. Paaerewsl.iei\

Nie był to zaś pierwszy amulet, k'óry z rąk pol- 
SKicl, wychodzą!; już oaitmiej w <4;:.&fe napadów , 
statków podwodnych niemieckich iw okręty koa :.r

1 cji, wojenne i handlowe fetami adoptowały ' “na szczęt- i 
ście" giup-kowatego parobka z pod Krakowa Walka, 
lalkę średniej wielkością która, umieszczona na. <fcdó- 
bie okrętu, strzedz go miała od1 złych przygód.

Następnie wojskowi lotnicy i autoinoblliści umi
łowali nowy amulet, małą "Damę z 1830 r/* z dlbrzyi- 
mim kapeluszem* i  pękiem rozwianych wstęgą mb 
s.ednisj v 4elkośc -‘Anulę‘ ‘ z olbrzymią kokardą W* 
włosach. W ieszcie i każdy "pollu " w  okoę-odi za
pragną! m i-ć lalCię - fetysza, cała galer ja małych . 
tuj-cosow, żuawów, murzynków i rozmaitych pani#*- 
nek po w s iąk  wówczas. Tak w ięc bohaterskie po lsk ie ' 
lalki brały żywy udział w wojnie światowej lądowbj 
i ruomkiei, widziały w iele okropne ścl, przeszły kof- 
k je  rozmaite, choć były i szczęśliwsze —  takie, co 
jeno siadywały na ko minie ach w  modnych salonach, i 
lub stroiły automobile na przejazozkacł w  Bols de 
Bonlogne. Stały rię jednem słowem njeodłąeznenu 
towarzy. izkam. czlowiekc. podczos wojny.

Dziś par; ska narkr Kenette i Rintintin, Łftóra chrof 
nić miała tr{esżKańcóW nadsekwańskiegc miasta odł 
bomb i pocisków, zapomniawszy o bbhate>-skich. 
dniach, strzeże młpdzież naszą od groniów matury f  
złowrogich sideł klasyfikacji. L

Ofiary i poi witęwama.
(Złożono w naszci Administracji.)

Na flutę polską:
A Schmidt i J. Ijczfeowski rata za lipiec 30 mtf
N a  cela "Wszystko d3a front»«:
Polacy z gminy Hodowjce k. Lwowa 1jj60 miż.; 

Francis ze*; Schmidt 100 mk.; Dzieci bzlcolne z okazj. 
zakończenia noltu szk. w  Glinnej obok Lwowa 155 mk , 
Podatek od okien: Zabrane od mieszkańców prz^s 
M. S. O w  Niżniowie B00 mk.; Sąd powiatowy Rudki 
48-80 mk. i

Na oddział ochfotn*cz' rotmistrza Abrahama:
Pracownicy cywilni drukami i introligatoml 6-ei 

airiTiji, Lwów, Guaoiiiirfdci- 16; w zrozumieniu obecaćj 
sytuacji i z poczucia patriotycznego ztożyii kwotę 
966*25 mk, jako 3 prc. z ich legodhiowej płacy..

Na Lągję cctc .uJczą:
Zdunm* od mieszkańców przez M. S. O. w Niż- ; 

mowie 2.550 mk.

DiŁ żolukrza pciiklego:
Nie pobiane przez p. Zofję RuCtowską ze Starza- 

wy Koszta podiróiy w sprawie Nr. 524/19 w kw, 84 tnk. 
po potrąceniu porta w myśl życzenia p. Z. Rutkow
skiej 82*50 mir

Dla stacji poe^ikowej żołnierzy putkicb:
Złożone przez mieszkańców gminy Erasdorf pow  

Bóbrica k. Lwowa 90 mk.

OGŁOSZĘ
Marysieńka ikopernrk

v *y ś i  i e t l a j ą  o b e c n i e  

F e n o m e n a ln y  f i lm  s e z o n u ,  s z t u k a  w  f  a k t .  p t.

Giiw i L iifM
G ł ó w n ą  r o l ę  k r e u j e  ę P ! H .  Z  ż i# X _J?T X JŁSd

isrje 3.590 U  i i
odbądzie się dnia 26. iipet 1920 (poniedzia^k) 
o godzinie * 10-tej rano w sklepie p. M1ZESA 

przy ul. Szpitalnej 1.
M r g i s t r a t  k r ó l .  s t o i .  m i a s t a  L w o w a .

Porady i prace.

APTEKA Juliusza No k-icklc- 
go w Ptcaeaiiynie poszukaj 

asystenta farmacji Bliższe 
n iadomoić u właściciela. 4798

f 5 OSZUKUJĘ posady starsze- 
*, o pomomiko handlowego 
Jub zajęcia, i  głoszeni? .Rusin* 
do A d * .  4814

Rdtne.

Kam ien ica  i  pi-tr. z oficy
nami w górnym Łycznko- . 

wie, z ogródkiem warzywnym 
i owocowym, do zamiany za 
w illę lub kamienicę z kom
fortem, atainłą i woeownią, 
za ewentualną dopłatą. Zgło
szeni: między 0-’’  w* ui. Zie
lona 50. 111. p. nr prawo p K.

433S |
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Bank Związku Ziemian
we Lwowie, Kopernika 4

( od Omach! Gal. Tomarzystaia Kredyt. Ziemskiego)

przyjmuje Subskrypcje na
Polską Pożyczkę Państwową

i l o m b a r d u ]  e ją. 48« f "

ZBDHJCIE
*  _

MP p r z e d w o je n n e )  j a k o śc i
bibułki i tutki cygaretowe

P R O M 1E M
id mionach lob pudelkach.

50|° na rzecz T. S .  L.

Czas odnowić przedpłatę!
Prosimy o rychłe odnowienie prenumeraty

celem uniknięcia przerwy w regularnej przesyłce.

Prenumerata „Kurjera Lwowskiego" na 1 miesiąc 
we Lwowie . . . .  40 mk.

Prenumerata „Kurjera Lwowskiego" na 
1 miesiąc we Lwowie z dostawą
do d o m u .......................................... 44 mk

Prenumerata „Kurjera Lwowskiego* na 
1 miesiąc z przesyłką pocztową 
w ciłej Polsce . . . .  45 mk.
w innych państwach . . .  50 mk.

Prtnumei ata na kwartał we Lwowie . 120 mk.
z dostawą do domu # .  . . 1 3 2  mk.
z przesyłką pocztową w cal.j Polsce 135 tnk.
w innych państwach . . . 150 mk.

Cena noszczególnego numeru na bwów i na
.ałym obszarze Polski

2 marki.

■ in n lA  i  n l- i/ - i  najwyższe ceny za rzeczy codzienne! 
*■" u j e  l  1 gC azytbn, laksa owe, meble, antjrbl-

c. Kupno 1 sprzedaż rzeczy używa 7 a, oraz aprzednż kom- 
sowa. Lwów, Pańska 11 38?i

KTOBY wiadział gdzie jest 
obecnie Eugeniusz Spittal, 

który rzekomo miał wrócić 
ze Syherji, raczy donieść Sta
nisławowi Spittaiowi Lwów, 
Klonowicza 16. I. p. 483Ś

INŻYNIER posiadający sam 
w  interesie około 200.000 

marek, pragnie nawiązać sto
sunki z kapitalistą. Od kwoty 
pożyczonej zapłaci 25°/0. Adre
sować, „Inżynier* Admin
„Kurjera lwow.“ 4847

W PANÓW kap Ryszarda 
• Rcymana i uor. Reiiow- 

skiego, którzy byli w  niewoli 
rosyjsk. w  Tiumeniu proszę c 
podanie adresów Horpdysks 
Lwów, Dyrekcja kolej IV. pt. 
drzwi 481. 4846

Kopno i sprzedał;

OKAZYJNIE z powodu wy- 
jazdu do sprzedani: sklep 

korzenny i produktów wiej
skich w  Śródmieściu, 1 wspa
niały lokal mieszkanie skła
dające się z pokoju i kuchni 
120.000 Mp Zgłoszenia pod 
„To l“ Administracja. 4788

pOWER pierwszorzędnej 
marki wytrenowany zna

komicie wyekwipowany, go
tów do natychmiastowego u- 
żytku sprzedam za 7.000 ma
rek. Listowne oferty do adm. 
pod „Pierwsza klasa*. Możli
wa częściowa zamiana za bu
ty  lub mundur wojskowy.

4812

D U LE TĘ  o średnicy 30 cm- 
I *  dębową z ceratką stawek) 
sprzedam za 700 marek. L i
stowne eferty pc d „Impair*, 
do admin. Możliwa zamiana 
za buciki męskie nr. 42. 4813

JEST dc sprzed_nic duża kla
tka mosiężna (dla papug') 

Mickiewicza 26. II. p. na pra
wo. 48 P

W ILLA  o ogromnych 6 po
kojach z największym 

komfortem, 800 sążni ogrodu 
ze szlacbetnemi drzewami, 
cał: wolna do zamieszkania, 
sprzeda C.zyk Kopernika 1. 
II. p. nad apteką od 5-7 4819

Willa z komfortem
w najpiękniejszej dzielnicy 
Tarnowa do sprzedania. W ia
domość np miejscu Słowackiego 
806 4830

W MIEJSCU kąpielowem nie
daleko Lwowa jest do 

sprzedania piątrowa kamie
nica 1 ogrodem około 3 mor
gowym i wolnem mieszkaniem. 
Wiadomość notarj at N iem i rów.

4834

PIANINO elektryczne sprze
dam okazyjnie Pańków

Zimorowicza 6. 4839

1/OfcDRĘ atłasową nową, 
prześcieradła szafę olcho

wą kwiaty wazonew* sprze
dam. Friedrichów 7. II. p 
drzwi 12. 485]

D O W ER w dpbyysn sianie do 
' * iprzedania Wiadomość od 
6 -8  wiecz. Cho ążezyzna 25. 
parter prawy. 4812

URZĄDZENIE 4 pokoji i ku- 
”  ehni z fortepianem (ewen.

odstąpieniem mieszkania w 
śródmieściu) okazyjnie do 
iprzedania wiadomość w  Skła
dzie komisowym Kopernika 22.

4848

DO WYROBU

Daciiówek cementowych
polecamy najbardziej udoskonalona

Cl. „iŁDSZBia"
Pz ennr produkeya do Boo sztuk,

iak również wszelkie inne maszyny i formy 
uo wyrobu cegieł, pustaków, rur kanałowych, 
sączków do drenowania, słupów parkanowych 

i t. U.

Fabryka maszyn BRAC I  HOF F MANN  
w Łodzi, ul. Kilińskiego Ib4

Na żąaanie wysyła się k a t a l o g  Nr. 28
bezpłatnie.

Fil

m

Tti

Sierpy- Sierpy
POLEGA ANTO N I HALSK1

LW ÓW , UL. SOBIESKIEGO L. 3. 272,1

Papę dachową
dwtarczaii Bracia Mund LwówSykstusku

najlepszy v/ago ni
wo i częściowo
oraz iiwł materiały Iiad.

Automobil
» »CYKLON'

M U N D U R  elegancki (spodnie 
•Yl długie) tanio do nabycia. 
Wiadomość ul. Sadownićka 8. 
parter. 4845

Mieszkania.
M IESZKANIA poszukuję 4. 
’ *  pokoje, knchnia, łazienka, 
elektryko, ogródek, blizko 
tramwaju, pośrednictwo wy
nagrodzę „Pilot*. Batorego 4.

4770

3 LUP 4 pokoje umeblowa
ne lub bez, także dla ewa

kuowanych pozostąjących we 
Lwowie, do wynajęcia Wia
domość Nabielaka 39. I. p.

4850

o s o b o 
w y  

4-sIedz.

231

zwolniony od rekwizycji, natychmias 
do sorzed nia

„MOTOR", Lwów, uł. KópcrnikaU ,
Pierwszo-zędne Przedsiębiorstwo poszukuje

Lokalu l duźem O k lW iw y s U w o w e m
zaraz lub w okresie dwumiesięcznym przy jednej 

z najgłówniejszych ulic. 4816
„Światowid" w Administracij za okazaniem kwitu.

B a c z n o ś ć !
Kto chce korzystnie rzecz jpieniężyć lub 

okazyjnie kuoić, niech odwiedzi

Lwowski sklep komisowy
w Pasażu ^i-kolascha, Pośredniczy w sprze
daży 1 kupnie wszelkich rzeczy prócz mebli.

La daktora n~czekieg uv. Włodzimierz Jampo^Ał. Drukiem A. ŁoMmana, Lwów, Sykshun 19. Rddskior odpowiedzialny: Tadeusz StróUnkL


